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Pizechodz&o do wyborów wiejskich — 
prot. Bobrzyński za punkt wyjócia przyj
muje niski stan oświaty ludu i brak b 
nim wyrobienia politycznego — skutkiem] 
czego uznaje, że „trafną, i głęboko riÓH 
myślaną była zasada polityki ilastej n a 
rodowej, ażeby wobec ludu wiojąkingo w j 
dzisiejszym jego stanie wszystkie w ar
stwy oświecone występowały zawsze zgo
dnie i solidarnie". Zapomina przede- 
wszystkiem, że stan oświaty ludu od lat 
dwudziestu już się znacznie podniósł —  
fcaPomipa, że z gminair' wiejskiemi gło- 
SuJa liczne 1 dośó znaczne miasta i mia 
steczka, w których oświata a wraz z nią 

oczucie obywatelskie i wyrobienie poli
tyczne sioi znacznie wyżej — zapomina 
Wreszeie, że nie potrzeba było „prób roz
stroju" ażeby ową zasadę przełamać, bo

dawno złamali ludzie, których autor 
■roszury „Z  chwili rozstroju“ z pewno- 

®cją do żywiołów „negacyi" nie zaliczy,
*de; Madeyski contra Stadnicki Stadni

cki contra Kitrys, Tarnowski contra Rey, 
Skrzyński contra Biechoński, Wodzicki 
contra Mieioszowski etc. etc. Wobec te- 
8° wszystkiego, zwłaszcza zaś wobec fa-j 
“to, iż dwudziestopięcioletnia praktyka- 
J^pia k o n s ty tu c y jn e g o  obudziła, bo obu-] 

d*tó m u s i a ł a  w ludzie wiejskim pewne 
Poczucie aamodzieluości, dawna zasada' 
°P*ekuństwa przy wyborach wiejskich u- 
‘‘̂ yrnaó się nie dała. I nie trzeba na to 

°yć prorokiem, aby przewidzieć i prze
powiedzieć, że z każdemi naslępnemi wy
borami zasada ta coraz bardziej upadać 
będzie.

1 rzyczynia się zaś do tego w wyso
kim siopniu s p o s ó b ,  w jaki ona dotąd 
wykonywaną była. Przekupstwo z jednej 
strony — a gwałtowna presya rząJowa z 
drugiej, hyły dotąd najczęściej czynni
kiem rozstrzygającym Jedno • i- drugie 
demoralizuje, obniża poziom moralny 
judności, osłabia budzące się poczucie 
obywatelskie i wyrobienie polityczne 
a przeto musiało obudzić silną reakcyę 
i zrozumiały bardzo protest. A to tern 
bardziej, że w zbyt licznych wypadkach 
rzeczywiste zaufanie ludność, wskazywało 
nj( zupełnie innych kandydatów, nic na 
tych, którzy przekupstwem i presya z 
góry zostali wybrani. I oto znowu po
wód rzeczywistego, faktycznego r o z 
s t r o j u ,  który istniał dawno przed wie
cem miejskim, którego zatem nikt do

piero rozbudzać i sztucznie wywoływać 
nie potrzebował: r o z s t r ó j  w b a r d z o  
w i e l u  o k r ę g  a c h  p o m i ę d z y  f a k t y 
c z n ą  r e p r e z e r t t a c )  ] o k r ę g u ,  a 
i s t o t n e m  z a u f a n i e m 1' l u d n o ś c i .  
Ten rozstrój musiał przy wyborach na 
j»w wystąpić — -i- byłby wystąpił, chu- 

nie-było wiecu 1 ;je£o pro- 
graniu 1 jego „Tuężów' Zaufania".

Twierdzi prof. Bojbrzyński, że te „pró
by rozstroju" w okręgach włościańskich 
w ogóle zrobiły fiascu, bo „jeden tylko 
kandydat wiecowy uzyskał przy wybo
rach włościańskich większość głosów". 
Ta cyfra odnosi się oczywiście do zacho
dnie1 części kraju, z góry bowiem zapo
wiedział autor, że o niej tylko pisze. Ale 
i w tern ogramczeniu jest ona stanowczo 
mylną. My wiemy u czterech kandyda
tach, którzy wprost ud komitetu wi geowego 
postawieni, zoatdi też wybrani, wierny o 
czterech wybranych posłach ze stanu 
włościańskiego, wiemy o czterech takich, 
którzy chociaż nie należą do naszego ór 
zu jednak stanowczo nie są też 1 wasi. 
Jeżeli do tego dodamy, jak olbrzymich 
wysiłków trzeba było z waszej strony, 
aby w innych kilku okręgach odnieść 
zwycięstwo -— jeżeli zważymy, j a k . e -  
in i środkami zwyciężyliście w gorlickiem 
i w brzeskiem — to nie macie powodu- 
pysznić się tak bardzo odniesionem zwy
cięstwem, bo rozmiary jego bardzo zna
cznie się redukują. W każdym razie za
przeczyć trudno, żb — jakiemikolwiek 
środkami w* odnieśliście' w ,końcu zwy
cięstwo, to znaczy: przedłużyliście na lat 
sześć rozstrój, faktycznie istniejący, a 
ponownem użyciem środków demoralizu
jących jeszezeście go zaostrzyli.

Zarzuca p ro f.. Bobrzyński opozycyjnej 
akcyi przy wyboraoh, źe wywołała agi- 
tacyę, która nie przebierając w środkach 
wai uV,yła „bezwstydnem kłamstwem i nik
czemną pot warzą", a której widocznym 
celem był, » wywrót jspołeezny i naro
d o w y / A chociaż nic wymienia wprost 
tych pisemek ludowych, do których za- 
rzut ten zwraca, jednak rzeczą jeSt oczy
wistą, że ma na myśli Wieńca i Pszczółkę, 
tudziiż Przyjaciela ludu. (Jzyż trzeba tu 
powtarzać — żeśmy sposób agitacyi, 
przez te pisemka przyjęty, bardzo sta
nowczo potępili? Ozyż trzeba przypomi
nać, że pierwsze z wymienionych piam 
zdawna grzeszyło wybujałą namiętnością 
i złością, której żadna polemika i żadne 
perswazye powstrzymać nie zdołały — i 
że redaktor jego, oddawna do ultramon-
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i że myśmy To pewna —  że dośwUdezeniem dotych- 

iwczo 1 w y-"czasowem nauczone, stronnictwo demo-

tańskiej partyi należący i jej się wysłu |dzisiaj czemś więcej, aniżeli prostym re- 
gujący, o wiele bliższym jest was niż i torycznym zwrotem, który dla upiększe- 
nas. Oo do pisemka drugiego — wiado nia niefortunnej zresztą polemini był po
rno, iż wyszło ono z kół, które z nam i ' trzebny — niedaleka przyszłość okaże 
nic wspólnego uie mają 
działanie jego bardzo stanowczo 
raźnie potępili; Więc z faktu istnienie‘kraryezne nie powinno się dać chwycić
tych pfem i spośobu ich agitacyj kuć na te piękne słówka. Odniósłszy w mia-
bróń przco.wko eałrj opozycyjnej akcyi | stach zwycięstwo, nawet przez przeci-
przv wyborach jest taką samą niegodzi- (wników uznane, poczyn>wszy w okręgach 
.woscią jak ta, której się Czas dopuszczał, wyborczych włościańskich znaczne po- 
i która też lekkie echo znalazła w  bro-| stępy, powinno 0110 pracować dalej nad

własnem skonsolidowaniem się i zorga
nizowaniem w kraju i w Sejmie, a nie 
trudno mu będzie c z y n a m i  u d o w o 
d n i ć ,  że  o n o  n i e  s t w a r z a  r o z 
s t r o j u ,  a l e  p r z e c i w n i e  u s u n ą ć  
c h c e  r o z s t r ó j ,  p r z e z  z a c o f a ń c ó w  
s t w o r z o n y

szurze prof. Dobrzyńskiego, iż identyfi
kowano nas z N. fr. Presse i z owym 
nędznym „Grłosem ludu polskiego" w 
Warszawie.

Podnieśliśmy ważniejsze ujemne, strony 
broszury prof. Bobrzyńskiego, sprostowali 
bardzo liczne jej błędy, odparli niespra- 
■viiedliwL i napastliwe zarzuty, jakie czyni 
opozycyjnej akcyi wyborczej. Jednej 
wszakże zalety broszurze tej odmówić nie 
możemy: końcowe jej uwagi świadczą,
’ż przebieg i wynik wyborów zaczyna — 
choć bardzo jeszcze słabo — działać zba
wiennie na ludzi tego kierunku, co prof.
Bobrzyński. Były te wybory widocznie 
dobrą admonicyą, skoro zaczynają w umy
słach takich zbawienne wywoływać re- 
fleksye. Przyznaje tedy autor broszury 
że w społeczeństwie naszem „dokonywa }^Łni- i stanowisk i t. d .; — wiadomo r.o
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mę proces wewneirznego przeobrażenia, 
wiele czynników nowych występuje na 
widownię politycznego życia b e z  s z t u 
c z n e g o  i m p u l s u  z g ó r y  siłą swoją 
elementarną i objawi się za lat sześć z 
większym niewątpliwie^ niż dotychczas 
impetem “ Nie będziemy iuż nękać au
tora wykazyw£in-'łł*i mu- niekonsekwencyi, 
jaka tkwi w tern iż tu mówi o czynni
kach, naturalnie dobywających J e  na 
jaw, gdy puprzodnio potępił jako »pióbę 
rozstroju" całą akcye, któia temu fakto
wi dała wyraz. Ale jest niewątpliwie 
objawem zdrowej refleksyi, gdy autor 
broszury pisze dalej, iż tych nowych 
czynników uie należy potępiać, odtrącać, 
ale raczej zużytkować je trzeba „na rzecz 
zdrowego i trwałego postępu, dla dobra 
kraju, dla przyszłości narodu." Gdybyż 
te słowa były dawniej stały się hasłem 
postępowania tycn, co siali na czele 
większości sejmowej, gdybyż im czyny 
odpowiadały! Niewątpliwie byłoby się 
uniknęło wielkiego rozgpryczenia i nie
jednej niepotrzebnej waki. Ozy one są

Stan Litwy.
Z Litwy donoszą do Dziennika Pozn. .
Od lat wielu celem polityki rządu jest przy 

gnębienie i zduszenie polskiego żywiołu i drc^ą 
rozmaitych uciskających prtw , oraz bezprawia, 
przy wiedzenie obywatelstwa polskiego do ruiny 
nuisrysinej i wyzucia 9 ojeow«myv

Nie będziemy się zatrzymywali nad tą polityką 
eksterminacyjną, bijącą ci^glemi gromami s. pol
ską ludność kraju i odHjmującą jej język, religię, 
prawo nabywania i rozporządzania ziemią, zajmo-

powszechnie. Zaznaczymy tylko, iż ukaz ostatni 
o dzierżawach był dla Litwy wielkim ekonomi
cznym ciosem.

Po ukazie z dnia 22 grudnia 1865 r. wielu 
Polaków nabyło ziemię na mocy prawa zastawne
go lub długoletniej dzierżawy. Ótói wyżej rze
czony ukaz zniweczył podobne transakcje i u- 
mowy, zm uszając nabywców do sprzedaży mająt
ków w przeciągu trzech lat, ograniczając termin 
dzierżawy do lat 9 I zabraniając właścicielom ro
syjskiego pochodzenia wydzierżawiania ziemi Po
lakom oraz trzymania ofleyalistów Polaków.

Powstała ztąd wielka panika, której rezultatem 
była straszna eksploatacya ziemi i lasów w celu 
wydobycia włożonych w majątki kapitałów, gdyż 
przymusowa sprzedaż w dzisiejszych warunkach 
przy literalnym braku nabywców musiałaby do
konać 8ię z bezcen, jak tego Lczne codz; ń mie
wamy przykłady

Odnorua siła polskiej ludności popychała rząd 
do coraz nowych ucisków i prześladowań. Dziś 
poczyna jaskrawo występować na jaw tajemna 
robota lat ostatnich, mająca na celu poróżnienie 
klas społecznych i za pomocu ciemnych mas lu
dowych — zgniecenie szlachty. Mamy przygoto
waną ju t kwestyę ugrarną w gubern wileńskit j, 
mir » ej i sąsiednich. Buzsiewane tajemniczą rę
ką ziarna niouhęci i nienawiści znalazły grunt 
dobrze przygotowany, na którym owe ziarua buj
nie wzrastać i owoce wydawać już poczęły

ŚWIĘTE OGNIE.
POW IEŚĆ 

M IC H A Ł A  W O Ł O W S K IE G O .

10 (Ciąg dslszy.)

Wniosek ten był pierwszem zwycięstwem środ
ków kuracyjnych Czspuca i Loli.

Niewielką przestrzeń, oddzielającą iolwark (ia- 
łęzek od labryki, przebył w ciągu paru minuf 
zaledwie i konia przed szkołą osadził.

Tu jednak nie zastał nikogo; służąca objaśniła 
g o , że panienka poszła do fabryki.

— Do fabryki — rzekł sam do siebie, — a 
n o , trzeba tern zajrzeć.

Konia przywiązał do słupa, a sam poszedł pie
chotą w stronę, gdzie widział dymiące się ko
miny.

Zajęty myślami swemi ani spostrzegł, jak się 
znalazł w powedzi światła czerwonego i poroz- 
Btawianych w około kowadeł, rozmaił ij wielkości 
1 kształtu. Ten blask ponury, czerwony, uędący 
hiejako symbolem tryumfu światła nad ciemno- 
ś ń-aii, przypominający pierwszy brzask jutrzen
ki lub zachodzące słońce, wywarł na nim niepo
spolite w rażenie, oślepił go w piewszej chwili, 

i* nie mógł sobie zdaó sprawy z tego, gdzie 
B1e znajdował.

-laski te oświetlały twarze czarne , ręce na- 
p® , zakasane po łokcie, wielkie młoty żelazne 
wiala- * ^ 60 kowad ła ; wybiegały one z trzech 
wielkich ognisk, stojących pośrod olbrzymiej a«o- 
PI. a w około nich krążyły te pracowite mrów- 

ł i&kn^ y  Chleba, ci ludzie przyno- 
f  po eczeńetwu na ofiarę największe skarby 

swoje, zdrowie i i yeie.
ierwsze wrażenie tego widoku znikło, a za- 

sąpiło  je w J rzym zdumienie nad tym wysił
kiem rąk ludzkich, zmieniąjących żelazo w stal.

On nie miał nawet pojęcia przybliżonego u ta
kiej pracy ludzkiej i takim wysiłku.

Widok wytężonych mięśni bijących młotami 
przeraził go; spojrzał na swoje delikatne dłonie, 
jakieś uczucie wstydu zstępowało mu ao twa
rzy. Przychodziły na pamięć wszystkie wybladłe 
i przeżyte postacie, ze świata, w jakim się dotąd 
obracał i wielkie politowanie uczuł nad tym i, 
którym dzisiaj już zaledwie sił do walca lub pol
ki starczyło.

Stał tak n*emy, oszołomiony obrazem, juki po, 
raz pierwszy w życiu oglądał, z okiem utkwić 
nem w olbrzymie eguiśko, przy którem dwóch 
ludzi trzymi ło obcęgr.

Ich klatk piersiowa poruszała się szybko, dy
szeli głośno, a Jerzemu się wydało, że w ich 
oczach płonęły *eż same, co w ogniu blas’u

Jeden z nich wydał mu się olbrzymem, dru 
gi przy nim pigmejczykiem.

Nagle miech przy ognisku podniecający ogień 
zadął silniej, brylantowe iskry zaczęły biedź ku 
g ó rz j, cęgi olbrzymie w ich rękach się podnio
sły , zanurzyli je w żarze i z tego piekła ognio 
wLgo wyłoniła się olbrzymia masa rozpalonego 
żelaza, a nad uchem Jerzego huknęło:

— Na bok!
Ledwie zdążył się usunąć a brył- owa spc 

czywała już na kowadle: olbrzymie młoty wali
ły w mą całą s iłą , a z uderzen.em ich łączył 
się jakiś jęk, który wydobywał się nie wiadomo, 
czy z piersi ludzkich. czy też z gorejącego 
lara.

Ogrom ten pracy, huk, Kurmider, tak zdener
wowały Jerzego, że oprzeć się musiał < ścianę 
aby nie upaść.

Uczuł zawrót głowy i przymknął zmęczone po
wieki. Drażniło go to wszystko niewym ownie, 
targało mu m rwy, przytłaczało swoją wielkością.

Na chwilę stracił prawie samowiedzę teg o , co 
się z nim uziało; zdawało mu s ię , że zstąpił do 
czeluści piekielnych, że tam jakieś duchy czarne 
zbiegły się, aby mu dokuczać i męczyć.

Naraz ogień otchłani 2sczął powoli gasnąć, u 
ciemnościom zupełnym ,

noc jakaś straszna; huk i łow t stawał się cich 
szym , mniej wyraźnym, w lońcu wszystko u-

Wtem jasność inna, łagodny biała, rozpraszać 
te cienie zaczęła, a w pizejzy=t\ch obłokach 
zstępowała ku niemu istota nalziemska, w kio- 
rei rysach poznał — Ma^ychi^-

Halueynacye takie zdarzają’Ą  j ^ a m i  l«dziom 
bezkrwidtym, do jakich Jerzy należa .

Po upiywie kilku Sbkund tizuł to sam 1 wy- 
tłómaczył sobie wszystko,- z wysiłkiem oczy róz 
tworzył.

Ale i na jawie znikła owa lonura czerwoność 
a jasność wesoła panowała nokół, — a przed 
nim stała Marychna, nie w o łokach wprawdzie, 
ale z uśmiechem na ustach , z ciekawością w 
niego wpatrzona.

Jerzy pojął, że przyczyną aniku czerwonego 
światła jest ukończenie prac, a jasność biała 
poehodzi od piomieni zachodącego słońca, wpa
dających do szopy przez otwatą bramę.

Bęką po czole przeciągnął, westchnął głębo
ko, a zwracając się do Maryuny, przemówił:

—  Doprawdy, zdawało mi ię, żeś pani anio 
łem wybawicielem wśród tychotchłani, w jakie 
wstąpiłem!... Ozy pani się ie obawiasz tutaj 
przychodzić? czy cię te ogro i te hałasy nie 
straszą ?

— O Bynajmniej! i gdyby miylko ojciec pozwo
lił, przychodziłabym tu częścij, codziennie. Tak 
miło patrzeć na tę pracę ldzką. na ten su
miennie spełniany obo wiązem i którego ludzkość 
owoce zbiera. Wszak to najwtsza poezya w ży
ciu!

Jerzy nie wiedział sam, co idpowieu sieć, Ma
rychna mówiła z takim ognia ■ ^ k ą  w:aią, 
w tei chwili uwierzył sam był gotów prży- 
siąJz, że to jego własne myśl

— O tak, pani masz słuszsść 1 uczułem w<a- 
śnie całą prawdę tych słóv chociaż nie mo
głem sobie zdać sprawy z (tuacyi. Dlaczegóż 
jednak tak rzadko spełniamyibowiązki nasze?!

— Pan tego o sobie pcnedzieć nie może. 
Doktór i pan Jan  mówili .1 właśnie, że pan

osiadł w Gałęzkach dlatego, aby odpowiedzieć 
godnie obowiązkom, jakie na pana włożył nie
boszczyk.

Jerzy nieśmiało spojrzał na Marychnę. Gdyl 
ona wiedziała piawdziwą przyczynę, która 
skłoniła do objęcia tych d -owiązków : złamać nie 
urn “i, orawdy jej powiedzieć nie śmiał, wolał 
zamilczeć.

Miękka jego natura zaczęła teraz bezwiednie 
podlegać wpływom tego uroczego dla siebie zja
wiska. Wpatrywał się w M arythnę, słuchał iej 
słów, a jednocześnie we Wnętrzu swoiem znąj- 
dywał w odpowiedzi postanowienie czynienia tak, 
jak chciała t a , którą uznawał za istotę wyższą.

Odtąd codziennie o godzinie siódmej wieczo
rem widzieć było można konia Jerzego, uwiąza
nego u słupa przed szkołą.

Ale nie koniec na tem ; Jerzy teraz codziennie 
rano wstawał, w pole do żniwiarzy spieszył. To, 
co początkowo czynił z przymusem, stało się 
dlań przyjemnością, gdy się bliżej wtajemniczył 
w ai kuna gospodarskie,— pewnym punktem hono
ru może, aby módz przy wieczornej pogawędce 
w szkole pochwalić bię tem, co w ciągu dnia 
spełnił.

Był to drugi skutek kuracyi, jaką bez jego 
wiedzy rozpoczęto.

Ale był jeszcze trzeci, może najwidoczniejszy 
ze wszystkich.

Jerzy pod wpływem powietrza i pracy odra
dzał się fizycznie, nabierał zdrowszej' cery, prze
stawał Kaszleć i już ani jego bebe złotowłose, 
ani poczciwy Janek nie słyszeli narzekań na 
zmarnowane życie, nadziei prędkiego zgonu, ani 
zapisu swych kości na rafinady do cukrowni. 
I wezystko zdawało się być na najlepszej dro- 
'  ,e.

Lola czuła się szczęśliwą, Janek pracował ze 
zdwojoną energią, przewidując, iż wszystko jak 
najlepiej się skończy.

Jerzy coraz widoczniej odzyskiwał zdrowie, si
ły i spokój umysłu; interesy, tak gospodarcze 
jak i fabryczne, prawdziwie świetne wydawały 
rezultaty w Gałęzkach.

Od lat już kilku zatargi -i spory włościan s dwo
rami o grunta rolne, pastwiska, sianuięcie i t. d., 
które włościanie pizywłaszczali sobie samowolnie, 
dawały się dostrzegać w tej lub owej gubernii, 
zrazu j»ao pojedydcze zjawiska, następnie — roz
zuchwalono niezmiernie długą maiiipblnćyą sądo
wą, widocznem wah-niem £ię 1 oci jganiem włudz, 
gdy szło o wykonanie wyrołów, zapadłych na ko
rzyść obywateli, wreszcie bezkarnt^oią — czę
ściej, gęściej, energiczniej, aż jak pożar objęły 
w końcu kraj cały.

Dziś wyjątkowe majątki wolno są od procesów 
z siermiężną bracią. Biura sędziów pokoju — 
zdemoralizowana i demoralizująca, mówiąc nawia
sem instytucya — zawalone są sprawami tegu 
rodzaju. Występują zresztą we wszystkich inbty- 
tucyach sądowych, opierając się aż o senat, któ 
regu dekreta pozostają często maitwą l i te rą , bo 
miejscowe władze nie mogą lun me chcą w czyn 
je ramienić, a ztąd włościanie lekceważą takowe 
i nie zwracając na me uwagi, korzystają z swych 
przywłaszczeń i zaborów.

Komisarze do spraw włościańskich oraz biura 
sądowe rządzą się w tym wypadku tajemną in- 
strukcyą, polegającą na negowaniu praw obywa
telskich a skrytom popieraniu włościan. W wy
padkach zbyt jaskrawych, gdy zabory i samowola 
włościan przekracza grames, zalecają się środki 
łagodne, nie drażniące mas ciemnych. Atoli ma
sy te łagodność i wahanie się władz tłumaczą 
na korzyść swoją i poczytują za poparcie swych 
interesów. Rozpala to je i roznamiętnia jeszoze 
bardziej, posuwając do coraz zuchwalszych czyr 
nów.

Słynną jest sprawa majątku Szczorsu (własność 
hr Ohreptowicza. w gubernii mińskiej, w powie
cie nowogrodzkim), gdzie włościanie zagarnęli 
pastwiska dworskie, z których ustąpić nie chcieli 
pomimo wyroku senatu. Doszło w końcu do zajść 
czynnych, krwawych których ofiarą padł rządca 
Szczoil oraz ekonom. Głoś tym jest również pro
ces hr. Tyszkiewicza w gubernii wileńsk.ej z 9 
naraz wsiami, których zaborcze żądze dopiero 
siła zbrojna oraz egzekucye wojskowe przykróeić 
"dołały. Moglibyśmy tu przytoczyć długą litanię 
^odÓD^/ćh za, * 1 jji cesów, na to jeanus nie 
mamy miejsca. 0  ile sprawy tegu rodzaju nie 
przynoszą dotkliwej szczerby takim magnatom jak 
Chreptowicz i Tyszkiewicz, o tyle jednak podko
pują byt materyalny ogółu ziemian a dla wło
ścian są prawdziwą ruiną. Kraj wskutek tego po
nosi znaczne o onomiczne straty, gdyż rozwój i 
postęp gospodarstwa przy tych warunkach jest 
niemożliwym. Od chwili przebndzeti ia się tu 
kwestyj agrarnych, gdy się z.osu j ł j  stosnnKi 
wsi z dworem, zapaliło się niebo krwawą, pożar
ną łuną, gdyż u ziemian, z niewiadomej przy
czyny, poczęły płonąć gumna, stodoły i obory. 
Podpalanie stało się powszeohnes) zjawiskiem. 
Owoce pracy i zabiegów gospodarczych ulatują 
z dymim a sprawcy pogcrzeli uchodzą bezkar
nie, bo dla ukarania podpalacza potrzeba, według 
tutejszego kodeksu karnegu, by wina jego tosta- 
ła stwierdzoną przez świadków, co jest niepodo
bieństwem w danym wypadku. W- guberniach 
mińskiej, grodzieńskiej i wileńskiej aweatya a- 
grarn- przybiera coraz groźniejszo rozmiary, f je 
śli tak rzeczy pójdą dalej, musi nastąpić niechy
bnie wybuch, grożący wywróceniem porządku 
społecznego. Niebezpieczna broń, k tó rą  rząd »o-

Tak minęły dwa tygodnie.
Gromadzące się tymczasem na horyzoncie chmu

ry zapowiadały zbliżającą się burzę.

VI.

Pan Kazimierz nie opuszczał Poznania, me 
wiedząc, co się w jogo domu działo.

Oprócz procesu, który go zajmował, dał się 
wciągną-- w kółka towarzyskie, któro dla bywal
ca paryzkiego Więcej przedstawiały uroku od czte
rech ścian samotnych dworu brudzewskiego. Ba ■ 
no poświęcał adwokatom, wieczór przyjaciołom, 
kartom i wesołej pijatyce.

Gdy tak pewnego dnia zaimował się stanow
czym atakiem na pozycye nieprzyjacielskie i ob
myślał nowe środki, do mieszkania, jakie zaj
mował w hotelu, wszedł poważnym, dyploma
tycznym krokiem hrabia lński.

Na powitanie podał chłodno, jak zwykle, dwa 
palce panu Kazimierzowi i z wielce uroczystą 
miną ro/part się w fotelu.

u mi.ozenia jego i całego w ogóle zachowania 
Wnosić było możnu, że przyszedł tutaj nie dla 
złożenia wizyty sąsiadowi, ale że nu  io  niego 
|ak's ważny interes.

Pan Kazimierz spostrzegł 10 odrt :u i z pewna 
v*(‘zekiw‘lł  chwili, w której przedstawi

ciel kierunku pracy organicznej raczy usta otwo
rzyć.

Hrabia chrząknął i powoli, kładąc nacisk na 
każdy wyraz, zapytał

—  Powiedz mi p.n , w jakim celu prowadzisz 
te u proces ?

— Jakto, w jakim celu ? Ależ jeżeli kto, to 
nie Jt rauia o to pytać się powinieneś !

— N ezawodnie, ale ja sądzę, iż każdy obo
wiązany jest czynić wszystko rozumnie, obliczać 
•pro 1 contra, napróżuo nie tracić czasu i tak 
drogiego w naszych czasach grosza.

— Nie rozumiem hrabiego.
(C. d- n.)
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bi<> oDrał. z czasem skierować się może przeciw 
niemu samemu, tern bardziej, ie  w iród mas lu
dowych działają i inne agitacyjne czynniki. 0 - 
świata ludowa, o której się tak wiele pisze i mó
wi, jest szumnym a pustym frazesem. Straszne 
ciemności panują wśród niższych warstw społe
cznych. a zadaniem dzisiejszej polityki jest wła 
śnie staranie, by żaden jaśniejszy promyk nie 
przedarł się przez nie do umysłów ludzkich. 
Dążność ta zdradza się w calem wychowaniu pań- 
atwowem, lecz najbardziej uderza w kwestyi o- 
światy ludowej. Czyż utworzenie na Litwie i Bia
łorusi ogromnej liczby szkółek cerkiewnych, od 
danych pod kierunek klerykalno-zacofany ciem
nych , opów, nie jest wielkim krokiem wstecz 
w XIX w ieku! Ze szkółek tych nieliczna dzia
twa, co do nich uczęszcza, wynosi zaledwo mę
tne pojęcie o Bogu i cesarzu.

Według oficyalnych danych, w dawnej Litwie, 
czyli dzisiejszych „północno-zachodnich guber- 
ui ich“ a mianowicie : wileńskiej, kowieńskiej . 
grodzieńskiej, mń s k U j , witebskiej i mohylow- 
skiej, obejmujących przestrzeń wynoszącą 5566 
mil kwadratowych i liczących 8,688,770 ludno
ści, a w tern włościan 5,470,230, znajduje się 
szkółek ludowych 4,063. W tej zaś liczbie mie
ści się 2,721 szkółek cerkiewnych, od paru lat 
utworzonych. Uczęszczać do nich ma podobno 
124,197 dzieci wiejskich, lecz w praktyce za
chodzi wielkie pytanie, czy uczęszcza połowa a 
nawet część trzecia? Nauka trwa tylko przez 5 
zimowych miesięcy, a i w tym krótkim czasie 
dziatwa nie jest zmuszoną do regularnego odwie
dzania szkółek. Na ogromnej przestrzeni, którą 
wyżej wak&mliimy, szkółki te są nader rzadko 
rozrzucone, to też mnistwo wsi z powodu odle 
głośc< nie może posyłać swej dziatwy na naukę 
Nie traci na tern dziatwa, bo pokarm podawa
ny w szkole, nie rozjaśnia myśli, nie uczy i nie 
zachęca do pracy pożytecznej, nie wpływa na 
podniesienie moralności. Wychowańcy tych szkó- 
_ek po latach kilku wychodzą z nich z tak tę- 
pem pojęciem, ja r  do nieb weszli, a jeśli który 
wyuczy się czytać i pisać , co się nader rzadko 
zdarza, to najczęściei na złe tych umiejętności 
używa, bo przy nierozjaśnionym umyśle inaczej 
ich spożytkować nie może.

Kissa inteligentna usuniętą jest od wszelkiego 
wpływu na oświatę ludową. Nauczanie dzieci 
prywatne, nawet w języku urzędowym, jest suro
wo wzoronione i za każde wskazanie dziecku a, 
b, c, odpowiada się naprzód*karą pieniężną, na
stępnie więzieniem.

Brniemy więc dalej w głębokich ciemnościach.
I nic dziwnego, .ż biedny lud wierzy w zabobo
ny, czary i czarownice, używa „ZD&chorów" i 
owczarzy, zamiast doktorów, wymierz całe mi 
wsiami w czasio epidemii, zachwiany w religii, 
gdyż jest wpół katolikiem, wpół prawosławnym, 
upada w moralności i wierzy podszeptom, iż zie
mię car kazał odbierać od panów,

Rosy&uie zapominają, iż jaszcze przed laty 40 
Chomiakow, ich własny poeta, gorący Słowiano 
fil i wielbiciel moskiewszczyzny, wołiB w swych 
pieśniach: „Za sen umysłów, Bóg trodze Rosyę 
ukarze 1“

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  22 sierpnia.

Wedle obiegających po dziennikach wieści, zo- 
ataną tego roku s e j m y  k r a j o w e  później, niż 
zwykle, zwołane, bo dopiero w p i e r w s z y c h  
d n i a c h  p a ź d z i e r n i k a .

Tymczasem odbędą się wybory uzupełniające; 
dwa z nich przeprowadzono już u naa. Donie
śliśmy cnegdaj o wyborze p. Stanisława J  ę- 
d r z e j o w i c z a  w powiecie niskim, dzisiaj do
wiadujemy się, ie  dokonano również wyboru w 
powiecie p i l z n e ń e k i m  w miejsce starjsty  
P ł a z i ń s k i e g s ,  który mandat swój złożył. 
Wybrany został tutaj Dr Ludwik M i d o w i c z ,  
notaryusz miejscowy i marszałek pilzneńskiej ra
dy pojyiatotfej. Nowy poseł nie zasiadał dotąd 
w sejmiu krajowym.

Ciekawj przy tych wyborach uzupełniających 
ubrały eobie proceder władze polityczne, miano
wicie, iby dzień, na który wybór rozpisano, 
trzymać w tajemnicy, zamiast ogłosić go w gaze
cie urzędowej. Dotąd Oaz. Lwoto podawała do 
publicznej wiadomości termin wyborów, teraz u- 
znano za etóeowne zwolnić ją od tego ciężaru.

Z  Austro- Węgier.
Formularz, ułożony przez magistrat P r a g i ,  

który wypełnić mają rodzice, oddając dzieci do 
szkół ludowych, daje Nowej Pressie powó i do 
wystąpienia w obronie ciemiężonego w Czechach 
żywiołu niemieckiego. Cóż się stało? Oto magi
strat „złotej Prahy", chcąc wiedzieć, ile mniej 
więcej dzieci chodzić będzie do szkół czeskich, 
a ile do niemieckich, umieścił w formularzu 
pytanie, do jakiej Bzkoły uczęszczało dziecko w 
poprzednim roku szkolnym. Zdaniem N . Pressy, 
ma to być równoznacznem ze zmuszaniem rodzi 
ców. aby awe dzieci w przyszłym roku poeełali 
do tej eamej szkoły, co w ubiegłym, a jestto 
uprzedzaniem zamiarów rodziców, którzy mogli 
przez pomyłkę dać jednego rokn dziecko do 
szkoły czeskiej, lecz nie myślą tak samo robić 
dalej.

Czytając te jeremiady, możnaby sądzić że 
Niemcy są najiiberalniejszym narodem w Austryi; 
tymczasem wystarczy przejechać się z Czech na 
Ś ląsk, gdzie stanowią połowę ludności krajowej, 
aby nabrać przekonania, jakie to zasady etósuja 
oni tutaj do ludności słowianeaiej.

Jak się dowiaduje W . A3Xg. Żtg., ma się u- 
kazać wkrótce podpisane przez cały gabinet roz
porządzenie cesarskie, według którego ogłoszone 
1 sierpnia r. z. , a tylko do 81 lipca obowiązu
jące rozporządzenie względem z n i e s i e n i a  
d z i a ł a l n o ś c i  S ą d ó w  p r z y s i ę g ł y c h  w 
tych sprawach kurnych, których podstawą są 
zbrodnie anarchistyczne, ma być reaktywowanem 
w częściowo zmienionym tekście. Rozporządzenie 
to obejmowało dotąd okręgi sądow e: Wiedeń,
W iener Neustadt, Weis, Praga, Brfti, Jiczyn, 
Młody Bolesławów, I.ihorec, Berno, Ołomuniec, 
Nowy Icsjn . Grac, Leoben i Celowiec. Według 
nowego rozporządzenia w pojedynczych okręgach, 
jak w Iczynio i w Młodym B olesławia, ma być 
na nowo przywróconą w całej pełni działalność 
Bądów zwyczajnych, przy innych za i trybuna

łach dla przestępstw anarchistycznych mają być 
zaprowadzone sądy wyjątkowe. Odnośną opinię 
najwyższego trybunału posiada już ministerstwo 
sprawiedliwości.

Przed wyjazdem Tiszy zajmowała się- węgier
ska rada ministrów także kwestyą obsadzenia po
sady ministra dla Kroacyi i Sławonii. Tisza ma 
już we czwartek przedstawić w tej mierze cesa
rzowi do podpisu propozycyę gabinetu.

O p o z y c y a  w ę g i e r s k a  nie wierzy, aby 
Tisza dotrzymał przyrzeczenia ewego, że do ro
ku r ó w n o w a g a  w b u d ż e c i e  przywróconą 
zustanie. Tak wykazuje Budap Hirlap, że po
datek wódczauy przyniesie o 5 mil. złr. mniej 
niż zapowiadano, trudno, aby iademnizacya wód- 
czaua spodzitwane sumy dała, podwyższenie ty
toniu sprowadziło zniżkę w dochodzie, a ubytek 
w podatkach niestałych jasno wykazuje, że tru 
dno jeszcze bardziej obciążać kontrybuanta wę
gierskiego.

Na 25 b. m przygotowują radykaliści wę
gierscy olbrzymie manifestacye z korowodami pu- 
blicznemi na obchód imionin K o s z u t a (Lu
dwika). Także kolonie węgierskie za granicą, jak 
n. p. w Bukareszcie, będą ten dzień obchodziły 
festynami.

W węgierskiem miasteczku R o h o n c z wy
buchł bunt. Urzędnicy tamtejszej cukrowni od
parli zbrojno napad 100 robotników i rozpró
szyli ich.

Z  Siedmiogród*.
'L wielkiem zadowoleniem zapisuje Beri. Ta- 

geblatt następujący telegram, nadesłany mu z Bu
dapesztu :

Z okazy i rocznego walnego zebrania „s&akiego 
uniwersytetu . irodow ejc- , które się odbyło 20 
b. m. w H e r m a n s t a d z i e  (w Sybinie) w 
S i e d m  o g r o d z i e ,  mianowani zostali Gustaw 
F  r e y t a g i berlińscy profesorowie M e i z e n i 
G n e i s t członkami honorowymi siedmiogrodzkie
go Towarzystwa historycznego. Na zebraniu pa
nował silnie zaakcentowany duch narodowy. P a
stor Salzer w przemowie swej powitał biskupów 
ewangelickich jako o z d o b y  s z c z e p u  t e u -  
t o ń s k i e g o ;  w dalszym toku porównał los 
szczepu saskiego z zapadłem na dno morskie 
miastem, z której to głębi odzywają się jeszcze 
dźwięki mowy niemieckiej. Mówiąc o usiłowa
niach zmadiaryzowania Niemców siedmiogro
dzkich, pastor Salzer oświadczył: „Naród mający 
poza sobą wielowiekową historyę własny język 
i właśni tradyeye, nie może zatonąć w innej na
rodowości" Pastor Froelich wygłosił w końcu 
toast na cześć matek ea kich, które żądanie po
syłania dzieci ewycb do szkół węgierskich ode
pchnęły słowy: „Naprzód dzieci nasze będą się 
uczyły języka n.en .ieckiego i zostaną Niemcami, 
potem mogą się tąkże uczyć po węgiersku". Toast 
wywołał wielki zapał".

Jeżeli prusKi dziennik tak bardzo się cieszy 
poszanowaniem tradycyi i poczuciem narodowości 
u saskich kolonistów w Siedmiogrodzie, dla cze
góż swy^h „liberalnycH" zapatrywań nie zasto- 
8’ je do P o l a k  o w, żyjących pod zaborem pru
skim?

Z  Niemiec. Podróże cesarza.
Dotąd przypuszczano,, że parlament niemiecki 

na ostatnią sesyę zbierze się o zwykłej porze 
t. j. w drugiej połowie października, teraz Beri 
Pol. Nachr. donoszą, że parlament będzie zwo
łany o cały miesiąc wcześniej. Do najpilniejszych 
wniosków, jakie będą przedłożone, należy oprócz 
budżetu wniosek o u z u p e ł n i e n i e  k o d e k s u  
k a r n e g o  takiemi ustępami, by wyjątkowa usta
wa przeciw socyalietom stała się zbyteczną. Treść 
tego wniosku dotąd niewiadoma. Przeciw same
mu wnioskowi podniosło się bardzo wiele gło
sów przeciwnych. Sprawa ta co do kodyfikacyi 
nader trudna, a co do zbyt wyraśnaj tendencyi 
politycznej bardzo niestosowna w powszechnym 
kodeksie > "mym, była przedmiotem narad w 
ministerstwie na podstawie uwag, jakie nadeszły 
od rządów związkowych. Te narady były jednym 
z powodów, że ks. Bismark zatrzymał się dłużej 
w Berlinie. Między wnioskami, jakie parlamen
towi będą przedłożone, wymieniają także pro
jekt do uetawy o s ą d a c h  r o z j e m c z y c h  
c z y  p o l u b o w n y c h  dla załatwiania sporów 
w klasie przemysłowej m i ę d z y  r o b o t n i k a 
mi  a p r z e d s i ę b i o r c a m i .

Dzienniki angielskie piszą teraz obszernie o 
obchodzie rocznicy bitwy pod Mars-la-Tour pier
wszego gwardyjskiego pułku dragonów w Berli 
nie — imienia królowej angielskiej — a to z 
tego powodu, że na tę uroczystość zaproszeni 
dwaj członkowie poselstwa angielskiego wygłosili 
toasty, które dały poehop do interpslacyi i roz
prawy w angielskiej Izbie gmin. Uroczystość od
była się jeszcze w niedzielę — w obecności ce
sarza Po przemówieniach cesarza na cześć puł
ku, księcia Albrechta na cześć królowej Wikto- 
ryi i pułkownika na cześć cesarza, zabrał głos 
reprezentant poselstwa angielskiego p. Beanclerc 
i rzek ł: Niemcy i Anglia są połączone prasta- 
remi węzłami pokrewieństw szczepowego i od 
najdawniejszych czasów stały w przymierzu. Na 
z i e m i  i n a  m o r z u  s z t y  r a z e m  w c e l u  
u t r z y m a n i a  p o k o j u  i nooieraiiia postępu 
we wszystkich stronach świata, bc-isłe związki 
familijne obu rodów panujących zostały lepiej 
uwydatnione zaszczytami, jakie panujący nawza
jem sobie udzielili. Mowea jest dumny z tego, 
iż w imieniu swjj monarchini może podzię
kować za serdeczność, z jaką powitano j j jako 
zwierzchniczkę pułku. —  Po tem przemówieniu 
odezwał się attaehó wojskowy, pułkownik Franek 
RuBsel aby zaznaczyć, że udzielenie szefostwa 
nad pułkiem królowej Wiktoryi jest nowem dal- 
szem ogniwem, które wzmacnia łączność dwu 
armij niemieckiej i angielskiej.

Obadwa przemówienia były wygłoszone zupeł
nie rrzędowo i na polecenie gabinetu angielskie
go Znaczenie ich pozwala się domyśi&ć, że mię
dzy Niemcami a Anglią podczas pobytu cesarza 
Wilhelma w Osbornie musiały stanąć jakieś u- 
kłady.
- Cesarz uiemiecki — jak wiadomo — bawi o- 
beenie w Strassburgu. Kiedy wróci do Berlina 
z objazdu krajów koronnych, jeszcze dokładnie 
nie wiadomo, tak eamo, jak nieznany jeszcze 
termin przybycia cara do Berlina czy do Pocz
damu.

O zamiarze podróży cesarza Wilhelma i cesa
rzowej do Aten, na ślub królewicza greckiego 
zaczęto wątpić, kiedy zamięezanie na Krecie
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wzmagało się coraz bardziej, a rząd grecki dość 
nieostrożnie i nieiortunnie wmięszał się w tę 
sprawę zn .ną notą do mocarstw. Teraz, kiedy 
ta sprawa za zgodą mocarstw przybrała chara
kter wyłącznie lokalny, berlińska Post donosi, 
że oboje cesarstwo około 20 września udadzą 
się w podróż do Aten przez Genuę, a powrócą 
dopiero z końcem października. Wspomniany 
dziennik nie dodaje, czy cesarz Wilhelm przy tej 
sposobności odwidzi także sułtana.

Z  Paryża.
Le X I X  Siecle podaje sensacyjną i niepraw

dopodobną wieść, jakoby było zamiarem Boulan- 
gera s t a w i ć  s i ę  n a  c z t e r y  d n i  p r z e d  
w y b o r a m i  p o w s z e c h n e m i  d o  P a r y ż a ,  
oddać się w ręce władzy i zażądać rewizyi pro
cesu. Zwolennicy Boulangera mają mu przygoto
wać wspaniałe przyjęcie. Rochefort i Dillon zo
staliby jednakowoż w Londynie. Jak się zdaje, 
chodzi tu właściwie o manewr wyborczy : wieść
0 powrocie Boulangera może dodać otuchy jego 
zwolennikom i natchnąć zapałem, jego agentów 
wyborczych. Należy więc przypuszczać, ie  Le 
X I X  Siedo, jakkolwiek nie należy Jo organów 
przychylnycn Boulangerowi, powtarza tylko fał
szywą pogłoskę, umyślnie szerzoną prrez bulan- 
żyetów.

Według wczorajszych telegramów, minister 
wojny F  r e y c i n e t  zakomunikował Radzie mi
nistrów rezultat dochodzenia przeciw tym oso 
bom stanu wojakowęgo które skompromitowane 
zostały w procesie Boulangera. W czynnej ar
mii, która liczy *16,000 oficerów, uznano winny
mi 59 oficerów, ie  dopuścili się czynów cechy 
polńycznej, za co odpowiednio ukarani zostali. Z 
skmii terytoryalnej w y d a l o n o  22 o f i c e r  ów; 21 
o f i c e r ó w  armii czynnej i rezerwy z d e g r a 
d o w a n o ,  t r a n z l o k o w a n o  lub też u k a r a 
n o  w i ę z i e n i e m ,  8 żandarmów wydalono zo 
służby i jednego urzędnika cywilnego w mini
sterstwie wojny pozbawiono urzędu.

Następstwa procesu Boulangera najwięcej dają 
się uczuć w obozie rojalistów. Jak wiadomo, część 
rojaiistów zawsze zachowywała wobec Boulange
ra postawę krytyczną; ulegając jednakże życze
niom hr J 'aryża, ci niezdecydowani lub wręcz 
nieprzychylni Boulangerowi rojaliści nie wypo
wiadali głośno swych uczuć. Dzisiaj śmiało wy
stępują przeciwko skompromitowanemu Boulan- 
g e ro s i. P. Y a c b e r o t  wzywa w dziennika 8o- 
leil awych przyjaciół politycznych, ażeby prze
stali służyć kłamcom, a rozwinęli otwarcie wła
sny konserwatywny sztandar.

Szczególną uwagę zwrócił na siebie S a i n t -  
G e n e e t  artykułem zamieszczonym w Cłasette 
de France, organie rojalistćir. Oto co pisze Saint- 
G enest:

Czy fcu jaką usługę oddał Boulanger republi
ce? * Jeżelim a, stanowczy przeciwnik di mokracyi
1 demok otów, za.iechał napie wycieczek, od kie
dy zjawił się Boulanger, to uczyniłem tak, po
nieważ w istocie zwalczałem ten rząd, ażeby do- 
gomód* do zwycięstwa jednemu z mężów prawi
cy ale pod żadnym warunkiem Boulangerowi. 
Gdy wezakże oLecnie nie o to idzie, ażeby oba
lać ministrów, ale wypędzić p. Carnot i zniwe
czyć insty<.<icyę senatu, to zaprzestałem walki. — 
Otwarcie bowiem w tznaję: większą ufność po- 
kładam w p. Carnot? niz w Boulangerze i wię- 
cw unm  senatowi, In ii szeregom walczacj m w 
imię boulanżyzmn. — P. Carnot jest przeciwni
kiem politycznym, ale jest człowiekiem honoro
wym, jest synem wielkiego ministra, a przy tem 
człowiekiem charakteru prawego, poważanym przez 
wszystkich, zarówno Francuzów jak cudzoziem
ców, a natomiast, kimże jest Boulanger? — O- 
świadczenie to kończy Saint-Geneet uwagą, że 
Bouianger żył zawsze tylko ze ep-zysiężeń i wich- 
rzeń, i że rządy jego byłyby tryumfem jedynie 
wyuzdan a. Boulangerowi dopomódz do zwycię
stwa, byłoby to oszustwem politycznem i nie
szczęściem narodowem.

Nie trzeba jednak zapominać, że obok tej gru
py ro.alistów, wyraźnie okazującej swą pogardę 
dla Boulangera, jest druga, znacznie liczniejsza, 
która, kierując się jedynie względami polityki w y
borczej, walczyć będzie za inieyatywą hr. Pary
ża w porozumieniu i w jednych szeregach z bu- 
lanżystami.

Telegramy donusią, iż wybory powszechne, i  ta
ką niepewnością ocwkiwane przez wszystkie stron
nictwa, rozpisane być maj^ na dzień 29 wrze
śnia. Agitacya wylorcza rozpocznie się niebawem 
we wszystkich puiktacL Francyi.

Z  Krety.
Najświeższe wialomości z Krety donoszą, że 

spokój wraca. W (kolicy Kanei ludność złożyła 
broń, wojsko obsidziło najważnibjsz i miejsca i 
spokój przywróciło W  podobny sposób b sz wiel
kich zachodów i tez ruzlewu krwi przywrócono! 
spokój i w okol icy innych miast znaciniei szych 
Ludno*'ć wróciła lo zwykłych zajęć. Jest na
dzieja, że i w gięli kraju spokój będzie wkrótce i 
przywrócony, jak ądzić można z doniesienia doi 
Biura B  utera. w dług którego komendant ture - 
c l Dsewad-pasz# idał się z zupełnem raataniem  
do obozu powstańów spuszczając się na zape
wnienie, że chrzetijanie nie złego mu nie uczy
nią, a wojsko sułtnu przyjmą po przyjacielsku 
w przekonaniu, żf ano nie uczyni im krzywdy, 
a porządek praywóci. Równocześnie z tą woj
skową pacyfikacyąidą układy między pełnomo
cnikami chrześcijńsknni a gubernatorem. Pro- 
pozycye chrześcija Szakir-pasza odesłał do Kon- j  
stantynopola. Od 7. Porty teraz zależy, czy s i ę ; 
zdobędzie na odpwiednie ustępstwa i ludność i 
chiz< ścijańską zadwolni.

Z Londynu. ;
W dobrze poinfomowanycb kołach londyńskich 

przedstawiają wynti rokowań hr. Herberta B i t 
na a r  k a z mrgr. S a l i s n u  ry m  w spueób na
stępujący : Omówioo w zasadzia zgodność poko
jowych tendencyj polityki angielskiej z polityką 
trójprzymierza od uśnie do rozmaitych Jrw^stj 
europejskich, szezgółowo zaś porozumiano się co 
do celów i rozm ów  interesów kolonialnych 
Niemiec i Anglii tleni uniknięcia wszelkich mo
żliwych w przyszłtfci kolizyj. Co do kwestyj te- 
rytoryalnych zastr;ga sobie lord Salisbuty zu
pełni swobodę akći, jedynij w zakresie in tere
sów kolonialnych ikaża uprzednie porozumienie 
za możliwe i pożąane dla Anglii. Uważąją za 
rzecz nit,wątpbwą, ie Anglia ma także osobną i 
ima wę z Włochaur rbgulnjącą obustronna inte

resa na morzu Śródziamnem. Tem się tłomaczy 
niezdecydowany i wymijający ton Fergussona w 
odpowiedzi na interpelacyę Labouchere’a, który 
napróżno usiłuje wyświetlić ten stosunek publi
cznie. Zresztą porozumienie to nie jest w żadnej 
sprzeczności z oświadczeniami Fergussona, a dla 
trójprzymierza w każdym razie przedstawia się 
nader korzystnie. Dziwna rzecz, iż w politycznych 
kołach londyńskich utrzymują zarazem, że po
dróż cesarza Wilhelma do Strasburga i Metzu, 
jakkolwiek oddawna projektowana, ma być osta
tecznie w związku z porozumieniem lorda Salis- 
burego z hr. Herbertem Bismarkiem.

Co do terminu zamknięcia seeyi parlamentu 
angielskiego dotychczas nic decydującego nie 
postanowiono. Według ostatnich oświadczeń mi
nistra S m  i t u  a należy się tego spodziewać już 
w najbliższym czasie, skoro rząd uchylił z po
rządku dziennego w bieżącej seeyi bil o dziesię
cinach.

Krążą wieści, iż rząd po zamknięciu parla
mentu zamierza ogłosić swój p r o g r a m  i r l a n 
d z k i .  Sekretarz dla spraw irlandzkich B a I f o u r 
przybędzie w przyszłym miesiącu do Edynburga 
i ma podobno wziąć udział w mityngu, celem 
przedstawienia zasadniczych zarysów irlandzkich 
projektów administracyjnych. W sferach laądo- 
wyeb pokładąi E w tych projektach wielkie na
dzieje, a ministrowie G o e e c h e n .  B a l f o u r  i 
C h a m b e r l a i n  spodziewają eię, iż przez przy 
jęcie tycaże raz na zawsze usunie eię grant r u 
chowi irlandzkiemu. Główną myśl ty c i donio
słych reform w Irlandy. podaliśmy w poprze
dnim numerze.

Z  Belgradu.
Wed/ug najnowszych wiadomości —  królowa 

Natalia zaniechała swej podróży do Belgradu — 
z powodu choroby. Rząd serbski nie mógł wzbro
nić jej przyjazdu, ale związany przyrzeczeniami 
wobec króla Milana i uwzględniając jego prawa 
konstytucyą zawarowane postawi1 Natalii tak 
twarde warunki, że wolała na razie zacnorować 
i pozostać w Jałcie. Zapowiedziano jej bowiem, 
że gdy przybędzie do Belgradu, będzie trakto
waną jako oeobz zupełnie prywatna, a do widze
nia eię z synem przypuszczoną nie będzie. — 
W Roeyi przypuszczano na pewne, że Nataija 
wkrótce postawi na swojem, że przyjedzie do 
Belgradu, zamieszka w zamku jako matka i na
turalna opiekunka syna i oczy wiście zacznie in
trygować po swojemu w spółce z metrvpo..łą 
Michałem i posłem rosyjskim Persiarmn. W tej 
mjrśli tenże Persiani dostał polecenie przerwać 
swój urlop i wracać do Belgradu zawczasu, aby 
tam przygotować należyte przyjęcie i urzędownie 
powitać Natalię, jako królowę. Wyrachowania na 
razie zawiodły.

t
Teofil Ostaszewski.

Teofil Ostaszewski zmarł we Wzdowie d. 10 
sierpnia b. r. przeżywszy lat 82. Patryarcha zie
mi sanockiej, sławny i wielce zasłużony hodowca 
bydła, najzacniejszy sąsia.1, ajseideczaiejszy 
przyjaciel, gorący patryota i obywatel, szczery 
wyznawca aasaJ postępowych, prawdziwy state
cznie niezmienny i wzorowy przyjaciel ludu. 
Urodził się we Wzdowie d. 8 maja r. 1807, u- 
częszczał do gimnazyum w Przem yślu, na filo
zofię we Lwowie. M.iac 22 lat, atracił rodziców, 
wtedy osiadł we Wzdowie lu  roli i jął eię za 
przykładom ojca gospodarki pud kierunkiem try- 
jów. Były to czasy trójpulowego gospodarowania 
i pańszczyzny, kiedy chłopski inwentarz obra
biał dworskie łany. Liczba bydła dworskiego by
ła szczupłą, stan hodowli staroświecki, zaniedba
ny. Młody gospodarz, czy zachęcony gdzieś pię
knym przykładem , czy wiedziony szczęćliwem 
przeczuciem tego, co jest pot zebnem a będzie 
użytecznem, sprowadza kilka sztuk młodego by
dła rasy roślejszej. Pierwsze próby nie udają eię; 
mimo koBztów nie zraża się zawodem, lecz po
nawia próby i już około 30 roku posiada wła- 
i.iią etijnię zarodową raey poprawnej Równocze
śnie ze zmianą hodowli bydła zmienia tryb go 
spodarstwa polowego. W ten sposób zwolna do
konuje wulkiej reformy w całym "systemie go
spodarstwa ziemiańskiego. Za jego przykl, dem idą 
zwolna sąsiedzi. Powoli nastaje także zmiana ko
rzystna w hodowli bydła u  włościan, tak że już 
wcześniej niż przed czterdziestu laty znaczny ob- 
sza/ dzisiejszych powiatów brzozowskiego i sa
nockiego wyglądał tak, jak inne powiaty z&le- 
ów*, po dwudziestu latacb zdołałj aię urządzić. 
Zniesienie pańszczyzny w r. 1848, a skutkiem 
tego radykalna zmiana w trybie gospodarstwa 
zastała Wzdów i bliakie okolice już przygotowa- 
nemi i eilnemi do przebjcia przesilenia ekono
micznego.

Systematyczna praca ziemiańska doznała bole
snej przerwy w pamiętnym roku 1846. Ostaszew
ski został uwięziony i trzymany w więzienia 
przez dwa lata pod zarzutem przestępstwa poli
tycznego. Rok 1848 przyniósł mu uwolnienie. 
Wtedy udaje się Ostaszeueki do Lwowa, zaciąga 
się w szeregi gwardyi narodowej i zostaje poru
cznikiem. Powróciwszy ze stolicy kraju, zostaje 
komendantem ówczesnego obwodu sanockiego i 
prezesem rady. Ale ówczesna wiosna narodów 
trś  ała krótko jak sen i skończyła 'się przykrem 
przebudzeniem. Jedyną, ale wielką spuścizną po 
tym roku zostało zniesienie poddaństwa i pań
szczyzny, nad czem nieboszczyk równo z innymi 
długo i szczerze pracował.

Nie mogąc praco w i " na szerszej arenie życia 
publicznego, z tem większą troskliwością chodził 
około gospodarstwa i hodowli i przemienił je w 
prawdziwie wzorowe. Od roku 1850, kiedy za
częły eię odbywać wystawy bydła,, Oshizewaki 
bierze udział we wszystkich; nawet dalszo poza 
granicę kraju wysyła swoje bydło dla konkuro
wania o lepsze w Wiedniu, Paryżu, Warszawie, 
Kijowie, wszędzie zdobywa uznanie, listy po
chwalne, medale. Póżi ti ej pyt sławy przestał wy
stępować do konknreneyi, ale nie przestał wy- 
i fl*L bydła na okaz hors concouri,.

Obecny stan hodowli bydła w Galicyi — bez 
przesady — należy uważać w przeważnej części 
za zasługę Ostaszewskiego. A kto zdolny jest o- 
cenić, jak znaczna część bogactwa krajowego 
tkwi w bydle, jak wartość realna tego bogactwa
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zależną jest więcej od jakości niż od ilości tego 
bydła, ten przyzna, ie  zasługa wprowadzenia re
form na tem polu nie może być małą

Po zaprowadzeniu konstytucyi, kiedy przyszło 
do pierwszych wyborów rad gminnych i wój
tów na nowej podstawie, Teofil Ostaszewski zo
stał radnym a nawet wójtem. Dla ocenienia te 
go wypadku, może jedynego w owym czasie, na 
leży sobie przypomnieć ówczesne stosunki. Mię
dzy włościanami a dworami spory serwitutowe 
były właśnie w najwyższem rozognieniu. Chłop 
bałamucony podszeptami hasła: dioiile et impera, 
które wówczas było zasadą rządzenia, nie znał 
granic w żądaniach, dwór zaś po większej czę
ści zaślepiony i niezdolny ocenić prawnej pcJ 
stawy i słuszności, nic nie przyznawał, albo bar
dzo mało na wynagrodzenie zniesionych serw i
tutów Nienawiść między chatą a dworem byhi 
prawie powczechną, o zaufaniu nie można nawet 
mówić, chyba w wyjątkowych miejscach. I  wła
śnie takiem wyjątkowem miejscem był Wzdów. 
Tu we dworze zagrzebano v niepamięć bolesny 
rok rzezi 1846, zapomniano krzywd i uraz i 
wzięto się wcześnie gorliwie i statecznie do pod
niesieni! ludu nie tylko pod względem matery- 
aluyiu przez dobry przykład, zachętę i obfitą 
pomoc w gospodarce ziemiańskiej, ale i pod 
względem moralnym i intelektualnym. Pobudka 
takiego działania nie miała w sobie żadnego by 
najmniejszego widoku osobistego, jakim później 
etała eię i do dzisiaj est chęć zostaniu członkiem 
Bady pswiatow g i marszałkiem, posłem na Sejm 
krajowy lub do Rady państwa. Kiedy tę wspo
mnianą pracę nad ludem rozpoczęto, wtedy o ta
kich widokach nawet nie marzono, bo to były 
czasy policyjnego ucisku, reakiyi politycznej i 
gorm»: izacyi.

Zajmowanie się ludem uchodziło wtedy za 
rzecz bardzo złą n rządu. Do zajmowania się lu
dem trzeba było nietylko dobrej woli i cywiluej 
odwagi, zdolnej narazić się na nieżyczliwy sąd 
u rząlu, ale i zaparcia się i tak silnego poczu
cia głębiej pojętych obowiązków obywatelskich, 
że wystarczy c, i ragi i wytrwałości w walce z 
nieufnością ze strony ludu, a z przyganą ze 
strony współobywateli. Wytrwały przykład Osts 
szewskiego pociągnął i pod tym względem są
siadów współobywateli; pamięć r 1846 i niedo
wierzanie ze strony ludu ustąpiły dość wcześnie, 
na leb miejsce wstąpiła nawet ufność do tego 
Biopnia, że —  jak wspomniano wyżej — chłopi 
Wadowscy w ybrdi go nawet wójtem. Rząd zdzi
wiony tem i przestraszony nie potwierdził wy
boru; rzecz poszła na drogę rekursów, — ale 
chłopi wytrwali mimo przeszkód i groźby.

Rok 1863 deł również dowód, do czego tamte 
okolice d jszły skutkiem poprzedniej wytrwałej 
ddałalności dworów za Ostaszewskiego przykła
dem. Oto zdarzyło eię, że w tamtych stronach 
ulokowany był jeden oddział pomiędzy chłopami; 
nikt nie obawiał się zdrady, przeciwnie każdy 
był o eiebie tem bezpieczniejszy, że na chaty 
chłopskie nie zwracano wcale uwagi.

Inny dowód wskazujący jak Ost. pojmował oby
watelski obowiązek piacy nad ludem jest mię
dzy inneoj w te1 godnej zanocowania okoliczno
ści, że bardzo wcześnie, nim w kraju poruszono 
sprawę szkół ludowych i nim wydano ustawę, 
zabraniającą narad gminnych w karczmach, wy
budował okazałą szkołę i w niej wyznaczył oso
bną izbę na posiedzenia rady gminnej wbrew 
swemu interesowi propinacyjnemu.

Hasło Krasińskiego: „Z polską szlachtą polski 
lud" zrozumiał w sposób, który ma zaszczyt 
przynosi i ze wzór poczytanym być winien.

Próbował też i pióra swego na polu litera- 
ckiem, i pełne humoru i dowcipu bajki „Moje 
aobre chęci" poświęcił Wincentemu Polowi, z 
którym równie jak i z Sewerynem Goszczyńskim 
łączyła go dozgonna przyjaźń szczera i se r
deczna.

W hiirarchi społecznej był przez lat kilka pre
zesem Rady powiatowej brzozowskiej i prezesem 
to, rarzyetwa gospodarskiego oddziału brzozow
skiego, a na obu tych stanowiskach pracował 
wedle sił swoich i przyświecał przykładem młod
szej g. ueracyi.

Ceniąc ziemię ojczystą nad wszystko i lgnąc 
j d  niej całą luszą, nie znał większej boleści, jak  
kiedy usłyszał, że ta w obce, żywiołowi naszemu 
nieprzychylne przeszła ręce; to też do ostatniej 
chwili najgoręcej upominał synów swych, błagał 
i na wszystkie świętości zaklinał do poszanowa
nia klejnotu tego.

Obywatelskie cnoty nieboszczyka oby zachę
cały do naśladowania!

Kraków, 22 sierpnia.
Komitet przyjęcia ce a rra  w Krakowie odbył 

dziś posiedzenie pod przewodniotwera wiceprezydenta 
p. Friedleina o godz. 12 w południe. Na razie po
rozumiewano się tylko oo do dalszego postąpienia — 
i postanowiono się podzielić na podkomitety: reoep 
oyjny, dekoraoyjny i porządkowy.

Ze względu na nader krótki pobyt cesarza na 
dworcu, gdyż podobno tylko 7 mirnU trwać mający, 
ograniozy się komitet prawdopodobnie tylko na ude
korowaniu przejazdu przy ulioj Lubicz i ngrupowa- 
niu deputacyj tak na dworou, jak i w przejeździć 
przy ulioy Lubioz. Następne posiedzenie komitetu 
odbędzie się jutro o godz. 5 po południu, na któ- 
tem po bliiszem porozumieniu się nastąpi dalsze roz
dzielenie czynności.

Komisy a  lekcyjna Towarzystwa wzajemnej po
mocy akademików przypomina szanownym opieku
nom i rodzicom z okazyi rozpootęoia jokn szkolnego 
w szkołach średnich, ii od lat kilkunastu ku zado
woleniu publioznośei, dostarcza i poleca z grona słu
chaczy uniwersytetu rutynowanych nauczycieli, gu
wernerów i korepetytorów tak w miejscu , jak i na 
prowinoyę. Zffł&asaó się motaa osobiście lub listo
wnie do Nowego Uniwersytetu (sala 4-ta na dole) 
oodziennie od godz 2 do 4 po południu.

T ow arzyitw o wzajemnej pomocy akademików 
odzywa się z gorąeą prośbą do ty oh Panów a przy 
jaoiół Towarzystwa, którym w tyoh dniach doręoz i 
ne lab rozesłane zostały listy dłutników Tow&rz, 
o łaskawe wypełnianie list tych adresami dłużni
ków, jak również o nakłanianie znajomych dłnżni- 
ków do epłaty długu bądź co bądź honorowego. — 
Uprasza eię o odsełanie listy dłużników, opatrzonych 
adre°ami tychże, pod ad.-esein: To w. wzajemnej po
mocy nuzniów Uuiw. Jagieł], w Krakowie.

K r o n i l c a .
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Jubileusz pułku. Pułk pieohotj nr. 67 ka. Sach- 
sen-Ccburg Sualfeld, stojący ir Krurowie, a rekru
tu jąc  się w Tarnowie, ja t donosiśmy, obohodii w 
dniach 24 i 26 bm. jubileu.* 200-letnie rocznicy 
uwago istnienia. Jubileusz ten połączony będzie > 
uroozystośoiami i wojskowimi popisami, a program 
jest następujący: Dnia 24 bm. o godimk 8 wle- 
ciorem odbędzie się wstępna uroorystośó, rozpoozęta 
fanfarą. Potem odbędzie się pochód i lampionami 
przy marszu Krńla: Hoch Habsburg I W lalsz . 
Ciągu odbędą się polisy oddziałów wojskowych Z 
różnych opok istnienia pułku, w mundurach i i  bro
ni, wówczas uływaną. I Uk odbędą ćwioienia fiiy.
lierzy z r 1742, grenadyny z poozątku XIX stu- 
leoia i jeden oddz.ał z tera niejsiśgo , A , przy 
odpow.ednich iardWoh. Pr4o! tego urz,d_on, zo-
? n “K r ^ r a 'przez kapitana puł-
pułku Mjiwossa^dwu Prłełfeldfebl‘1

t i m ? '  “  ®berl w U M . v.d L ic
S i  J . w  r8n“eg0 P,,ruo“D'k - B la ira  z ohe-
r rii ■ t  L ** ■ ^ ,le8°rya i urocz* sty poehód 
f f c  -™- ■ 8cb marszów : O du mein OjsterreicAi Dos L che fUr f } |efw Ka^ f

izłowua uroozystoóó odbędzie sic w dniu 16 bm. 
Kozpooznle ją pobudka o godsinU 6 rano kapeli 
P u la .  O godzinie 9 1/.  p.atd południem odbę- 
zie się parada pułku na Błoniach, połąozena z 

mszą św. polew, i poświęoeniem ohon^gwi. Oiremo- 
U|j ^ośoieluych dopełni kaiąie biskup traiewski, a 
matką cl„ restną chorągwi będzie księiniotka Ludwi
ka sasko- kobnrsko-gotcjaira. Komendaat psio a prze
mówi następnie z ozazyi jubileuszu w języl .i nie
mieckim, a mowę tę przełoży iułaierzom na język 
Polski jeden z majorów. Także historyczny wywód
0 sławny oh czycaoh pułku będzie opowiedziany żoł
nierzom po polaku. Od godziny 1 do 8 baukiet dlc
u nierzy pułku, przyczem w kos aiool. cesarza Frań- 

*iszka Józefa i w bacłyouie III gri.ż Lędą kapele 
i 20 pułku piechoty. Obiad oficerów pułku od- 

'.dzie się » godzinie 6 wieczorem w kasynie woj- 
skowem. Próoz tego rozdań, będaie wydrukowana 
bistorya pn łk i Wresiuie odnowione zostań, dwa 
pomniki dla poległych n& polaoh bitwy pod Koe- 
“'ggraotz i na omentarzu w Oświęcimie. PomniZi 

ozdobione lustaną wieńcami.
Dyrekcya generalna austr. kolei pan ni w d wy oh 

obniżyła również i dla drugiego pociągu, odohodzą- 
°ogo 81 sierpnia z Wiednia do Paryża, ceny Jazdy 
na połowę, a więc mogą osoby, udające alę na wy
stawą paryską, w którejkolwiekbądf nacyt kolei pań
stwowej za okazaniem b ile ti, ważnego do jazdy z 
Wiednia do Paryża, a kupionego u „Schrókiś wde- 
wy“ w Wiedniu, zatądaó za połowę oeny biletu do 
staoyi granicznych kolei państwowych na taohód le
j a c h ,  a więc do Przemyśla, Tarnowa, Podgórza- 
Płaszowa , Podgóna - Buuarki, Żywca , Zwardonia i 
Oświęoima

Zniżenie to udzieli się i przy powracie w prze
k ąsu  dni 46 i za okazaniem okładki biletu pa
ryskiego.

2 teatru Pierwszy gościnny występ pani Anny 
“ °csk«j w „Boeoaooiu" igromodził wczoraj w te- 
trze liozny zastęp zwolenników i wieibioieli talentu 
nympatyoznej artystki. Operetka „Boooaocio- należy 

rzędu tych kilka. które w pamięoi publioznoóoi 
naszej trwale splecione i związane są z wspomnie
niem gry pani Bouikaj, której zawdzięozały ou« 
gló-nie swi powodzenie.

Mimo dłuższego rozbratu ze aoeuą pani Booakaj 
°d pierwszej ehwili pojawienia aię ca  seenit na- 
szej nawiązała od raan węseł aordeoanej aympatyi 
z publiczności, i odświeżyła pamięć swej gry, peł- 
nej werwy, humorn, swobody soenioznej i pewnego 
odrębnego i wieloe charakterystycasogo wdzięku, 
■tóry amje naJawaó swym peataeiom. .B tooacoin*1 
w fitrse p. Bocakaj eat mimo ujęcia tej postaci w 
ramy humoru i lekkości u k im , jakim byó powinien 
tj. wesołym, dowcipnym i rozpustnf ;n, a mime to 
nie pozbawionym pewnyih pow ałaiejssjoh rys iw 
myślicielem. Niezrównany wdzsęz i flnei ya w grze, 
ja k ,  p. Booskaj postaci tej nadaje, czynią ją jedną 
z l  .jaj mpatyosniejszych w repertoarze ilnbienioy 
krakowskiej publicanośei.

Około gry p. Bocskaj skupiała się też wozoraj 
uwaga widzów, którzy kilkakrotnie oklaskami i wy
woływaniami darzyli wykonawczynię. Whkutek amia- 
uy w obsadzie rola Beatryczy spoozęła w rękach 
paui Radwan, zaó Fiametty w rękach p. haspro- 
wicz. Obie partye powyższe wykonane były bez 
zaizutu. Rzęsiste oklaski przypadły również w u 
dziale wykonawoom ról komioznyoh pp. Skalskiemu 
Konoewiczowi i Grasiń. kiemu.

Rewizye i aresztowania. Lwowskie Diło do
nosi, iż w tyoh dniach w domaoh ruskioh na pro- 
*inoyi (w S. i B.) odbyły się rewizye policyjne. 
Rewizye odbyły się nie z polecenia sądu, leoz \ 'adz 
pohtyoznyeh. Uwięzione w tych dnia.b we Lwowie 
panny Degenówny z Kijowa przebywały przez dwa 
tygodnie na ówieżem powietrza wo wei Didjowa 
około Lutowisk i mieszkały w domu tamtejifego
1 siędza. Jak tylko powróciły do Lwowa z zamia
rem wyjechania do Kijowa, zostały uwięzione

Jednocześnie donosi bt,ionnik Polski, iż znów 
uwieziony został we Lwowie p. Mióhał Puwlik, ort.-, 
ksiądz ruski, którego nzswiako na razie nie jest re- 
dakoyi znanem.

W wyiszej szkole rolniczej w Dublanaob roz
poczyna zię rok szkolny w da. 83 września.

Na uozniów zwyozajuyoh przyjmuj, się kandydaoi, 
posiadaj,oy świadeotwo dojrzałości z gimuazyum fi
lologicznego lul tei koły realnej (oddziała mate
matycznego). Nie posiadaj,0y takioh świadectw doj
rzałości mogą byó przyjęci p0 złożeniu -gzaminu 
wstępnego, przy kfórym kandydat egzaminowany 
jest ustnie z mttematyki i fiiyki w >akreBie tjIBD
giuinazyalnego, -  za pomocą Pisemnego wypracowa
nia na zadany temat ma wykazać, i e piB<0 popra
wnie po polsku i dostateczne wykształoenie umy
słowe posiada.

Kandydaci, którzy prze dłułazy BIfcrog lat 
ktyeznie gospodarstwem wiej-kiom się zajmowali 
tub też odbywali dłuższe studya w wyższyoh za- 
Waiuch naufaowyoh, mog, zostać uotniami nadzwy- 
ezajnymi.

Podania o przyjęcie wraz z metryką i świadeo- 
wem azkolnem należy nadsyłać pod adroeem Dy- 

Lwo^' kra)owy°b zkół rolniczyoh w Dublanaoh pod

77 lwowskim kośoiele P. Maryi Magdaleny 
B ?*08ławiony został związek małżeński, zawarty 
L  i y p J “linszem Mikolasehem, znanym prze- 

2 ara«eIn, a Pann% Adel, Starzewską.
T®*yny. w  Dzil nwie, majątku marszałka kra- 

8o hr. Jana Tarnowskiego, odbyły się w tyoh

dniaoh zaręczyny córki marszałka, hrabianki Zofii 
Tarnowskiej, z hrabią Stanisławem Siemieńskim- 
L.Tiokim, synem hr. Wilhelma Siemieńekiego.

Zmarli. Feliks L e w i e o k i , urzędnik konsulatu 
auetryaokiego w Belgradzie , urodzony w 1862 r., 
zmarł wozoraj w Krakowie.

W Szezawnioj zmarła Ludwika R a pa oka ,  oby
watelka I Litwy, od kilku lat mieszkająca stale w 
Krakowie.

Anastazy Ludwik J a g i e l s k i ,  żołnierz polski z 
1808 r., magister farmaoyi, zmarł we Lwowie w 66 
roku życia.

Trzęsienie ziemi w ri r t ,  jewinie. Według de
peszy z Mostaru, u 'tąpiło lam trzęsienia ziemi 
d 17 b. m. w nooy o godz. 1 m. 50. 1'rzęz.enie 
trwale 10 sekund w kierunku południowo-zachodnim 
k i półnooo - wbbbodowi. Na aieoi kolejowej Mostar- 
Ostrojao nastąpiło wskutek trzęsienia połamanie szyn 
l  oleje wy oh i zawalenie się mnrów. W Wojnioy ró
wnież o tej porze było trzęsienie, jodnak słabsze i 
trw-lo 5 sekund.

Aetrenemia w Rosyi W tyoh dniaoh dooho- 
dzono w roeyjskiem rząd„ irem obserwatoryum aatro- 
nomiozuem w Pułkowie pod Petersburgiem 50 
rocznicę założenia tej naukowej instytnoyi przez 
oara Mikołaja. Cały t w at zawiadomiony został te
legramami o przebiegu uroozystośoi, kióra -)ę odbyła 

oboonośoi procesa Akadomii umiejętnej’ oi w. księ
cia KotUntego Konstantyn o wiozą, ministrów dostoj
ników, ambasadorów niemieckiego i franouakiego, 
deputaeyi uniwersytetów, akademii i obeerwatoryów 
■agranicibyoh, mianowioio niemieokiego obaerwato- 
ryum w Greenwioh. Pomiędzy rozliomciui dopo- 
azami z powinsuowaniami znajdowała jię także de
pesza „• a , który w najłaakawazyoh wyrazaeh 
wspomniał zasługi obsorwatoryum.

Jah a to tam a , owe zasługi, świat nh bardzo 
wie, leoz pełen zgryźliwej ironii artykuł, samie- 
tzązony w półurzędorjm dzioaniku Nowojo Wre- 
jNta, podnosi nieco rąbek i -słony. Ponieważ nio by/.o 
i dotąd wcal n o ma w Bosyi astronomów „wypi
sywano ich“ j ,k twierdzi petersburski dziennik z 
Memiec, a »■ swoje prace więcej gniazd ra  piersi 
adobywali om, aniżeli na nieboskłonie odkryli. Na
zwiska er.sLtą tyoh „rusBkioh* -aatronomów najdo
bitniej wskazuj, ieh pochodzenie: Struwe, Delien, 
Romberg, Niuren, Gulden, Lindeman i t. d. Rosyj
ska astronom.a swój jubilei st obohodii<5 będzie, jak 
twierdzi organ p. Suworyna, nie woześniej jak w 
XX wieku.

Z tego sens, że przydałby się Rosyi jaki Ko
pernik.

M i a n o w a n i * .  Namiestnik zamianował weterynarza
mi pewiatowymi oglądi i ,  zwierząt i płodów zwierzę
cych : Henryka Bobra z JodaeloLzy k, Michała Oohnioza 
i  Szozakcwy, Ja.'a Sseaioę z Bredów, z—tępeę wetery
narza powiat. A u k iu u in  Gottlieba z Sniatyna, a* atonia 
•zkoły zzmrynaryi Miohzn J e r r i i  kieg« ie Lwowa, . -u- 
cuyoiela askoty rolniozej Teofila Sochaniewioza ą Kobier- 
nie, weterynarza miejekiego Karola Faalenta z Sniatyna, 
w jw ynar a pry w. Mieozyaława Grodookiego z Brzeska, 
wetetynarza a iejekiego Stolami Janowiuz- z Kołomyi, wo- 
teryuarsa pryw. Jana Patka i  Dębiey, dyrektora stadni
ny Jana W ilióskiego z Chreitowieo, neterynaray miejzkiuh 
Łeena Lubi n . z Biały, M u' Dymitra c Czortk iwa, 
Huroilnidkiego Mikuł^a ze Stryja i Sylweetra Kruczkow
skiego z Mościsk i przeinaczył tyoh noweiuiauowanyoh 
weterynarzy powiatowyoh do złaiby przy staroztwaoh jak 
następuje: Henryka Bohra do Wicliozki, Miohała Oohni
oza do Chriaaowa, Jana Stoiorbę de Borezezowa, Ale
ksandra GotJieba do BóbrK Michała Serwaokiego do 
Oieezanow-. T ofil- Soehaniewieaa do Dąbrowy, u n  la 
FaulecL do Zai-iiozyk Mieczysława Gródeckiego do Hn- 
aiatyna, SL‘-i e lane* i-ta  de Nieka, Jena Panka do T u 
ki, Jana Wilińskiego C i Tołoryi. ■ ona Luhltnera do 
N«wegota>ga uym itn Marka do Kolbnssewy, n k  >łaja 
jorom  1 de Zbania, wrwzoio Sylweetra Kruezkow- 
i .  eg > do PUsna.

wetorynarzy U Jana Sołtykiewioza ■ Praeworeka, Hor- 
mana Atlasia a i tata i Jóaefa Berneteina z Tarnowa 
■■■■eowal namiestnik oglądaesemi ewierząt i płodów 
.wienęcyeii na etasjach wohede: pierwezegu w Brodach 
drogiego w PoUwołoozTikaeh, tr . toiogo w Szoza. ; -

Krajowa dyrokoya skarbu <amiam. ti ała poboreami órse- 
dów podatkowy oh w IX iasie rangi kontrolorów jodat- 
|ow ydfl J-nn Hatwujphjpa, Henryi z Pytlika i Alek.*tdra 
Ham. .kiego ; dalej kentroloraui nrzędiw podatkowyah -  
X klasie rangi adjnnktów podatkowyoh: Maksymiliana 
Białoruskie, Władysława Liku Jana Wołoy mi Karot,

jUman i Cyryla niyoynę, w koi en adjnnktami urzę
dów i idal owych w XI U  isie rang i: podofiuera 46 pałka 
pieohoty L u . a Czetneokiego, tadzioż pruwizoryo:nyoL 
adjenktów podatkowyoh : Władysława Szymańskiego, Ste
fana Waeylkibwicza, Jana Toteakiepo, F«rdynaud» tohL- 
riaiiewioza, Maryana rekieju. Franoiszka H.M-
manna i Alekiandra Szygowskiego: praktykantów podat
kowych : Antoniego Poreekicgo i Jerzego Bnrozyokiego i 
islzuianta departamentu rachunkowego krajowej dyrekoyi 
•karbu Jozef i Lubiniego.

Bada sskolna krajowa zomianowała tymozaeowego nau- 
ozyeiela Maryana Deisonberga w Jaetrząbee Starej, stełym 
nanozynielem szkoły etatowej w Jaetrząbee Starej ; iym- 
jzasowegu nanozyeiela młodszego szkoły niiilnoj w Rze
piennika Suohym Bolesława Taszyokiego, itałym nauozy- 
oielem młodszym szkoły filialnej w Rzepienniku Suchym; 
tymezaiowego nanozyeiela młodezego P ioti- Białeka z 
Kozaoh, etałym naaozyoielem szkoły etatowej w Łękach.

P r s e n l  e u l e n i a .  Ns nici nu pneniósł woM'ynarzy 
powiatowyoh : Daniela Kieieia z Tarki do Bi :a, Teo* 
fila Dorożyńikiego z Hcziatyna do Złoezowa, Władysława 
Machulskiego z S ib o ra  do Czortkowa, Stanisława Hora- 
symowioza z Bóbrki do Tarnopola, Jana Pawlikiewioza z 
Zbaraża do Stanisławowa, Fu menda Soehaokiego z No- 
wegotargn do Sambora, wizyHtkioh na własną prośbę; ze 
względów zaś (łnibow/oh weterynarzy powiatowyoh Fer
dynanda Zoernera z Nieka do Tarnobrzega, Włodzimierza 
Fedorowicza z Borezezowa de Myślenic i Maryana Lmleł ; 
ze Stanieławowa do Łańonta.

ffiadsaożci t a n im ,  literackie i a r t y s t im .
,** Odeskija Nowosti umieśoiły fejleton z War- 

sza .y  podtytułem „Najnowsza beletrystyka polski.“ 
Autor odpowiada na artykuł p. Marozenki, który 
pod takim samym tytułem pojawił się niedawno w 
Busskich Wiedomostiaeh, Okazuje się, że obaj po
siadają znajomość pols . j literatury powieściowej 
ozasów oatatnioh, ohooiaż pod niejednym względem 
wyrażają przeoiwne zdanie: Mniejsza o to, że u p. 
Marozenki autorka, występująca pod pseudonimem 
Ostoja, ma płeć męską, więoej nwagi zwracają ró- 
żnioe opinii ebydwn krytyków oo do Marennowej i 
Orzeszkowej. O tej ostatniej pisie waraiawski ko
respondent dziennika odeskiego : BTalent Orseszko- 
woj nietylko nie słabnie, ale pneoiwnie z katlym 
rokiom rozwija się i udoskanala. Ostatnia jej po
wieść „Nad Niemnem- , przetłumaozona jut i na ję
zyk rosyjski, przewyżsia wszystkie jej dotyohezwo- 
we utwory.*

P. Marozenko dzieli beletrystów polskioh ostatniej 
ery na dwie grupy w miarę tege, jaki świat ryanj,. 
Do „wiejskiej- grupy należą Ostojb, Franko, Łoś i 
Grabowski, do „miej-ikiej- Konopnicka, Gomulieki, 
Śnieiko-Zapolska i Marennowa. Fejletonista Odesk. 
Noto. drwi z takiego katalogu i powiada, że po- 
stawienio Gomnliokiege w jednym rzędzie z Zapol- 
sk , jest to aamo, oo porównanie Wiktora Hugo z 
Emilem Zolą. Gomnlioki zdaniem autora prędzej po
dobny jest dc Łosia (1 dó którego?), a „obecnie 
wisie szumu robi umieszczona w jednym z tygo
dników warszawskich powieść Zapolskiej „Przed
piekle- , nndhwyczaj jsakrawomi barwami rysująca 
bezgi-mosne zepsuois panien, ksiUłuąoyoh aię 
pensyonataoh lwowskich. Czasami nie ohoe się po- 
prostu wierzyć w olbrzymią tę rozwiązłość i dziew 
oiąt i nanozycieli i sług. “

Oddawszy hołd Konopniokiej, kryty- Odesbch 
Nowosti karoi p. Marozcnkę za to, że w spisie je
go najnowszej beletrystyki pokkiej nie są podani 
Adolf Dygasiński, Maryi, Rodziewiczówna, Junosza- 
Szaniawski, Snwer-Maoiejowski, Julian Łętowski, 
Kosiakiewioz, Gawalewioz Rogosz, Sygietyński itd. 
Szeroko unosi się nad Dygasińskiego obrazami z 
życia wilków, psów i ludzi, ohooiaż gs razi nieo- 
oiosana ioh fo.-ma; do „calenowego- Gawalewioza 
aympatyi nie ma; Rodziewiccównio błyszcz,o, ro
kuje przyszłość; opowiada o szerokieiu zajęciu, jakio 
obudziła przepiękna powieść Bolesława Prasa „Lal
ka- . Końozy zaś następującem znaniem: „W dzie
dzinie beletrystyki Polaey, osobliwie w ostatnioh 
ozasaoh, zrobili bardio wiele. Znaozna oręśó Wy- 
mienionyoh powyżej uazwisk mogłaby służyć jako 
ozdoba nietylko polskiej, ale i innej bogatszej lite
ratury. “

Jeszcze mówi autor o nieszczególnych stosunkaoh 
matoryalnyob, w jakieh żyj, pisarze, poświęcający 
■ię belotrystyoe polskiej —  ale to jnż nie należy 
do krytyki.

iuicyatywy w ndanin się w tym względz!e do władz 
odpowiednich.

! N a podanie zarządn Kółek rolniozyoh o poparoie 
wydawniotwa Proetąodpdka Kółek roln., postano- 
I w io n . udzielić z funduszów komitetu kwotę 50 złr. 

i oświadozyó gotowe ió popierania oelów zarządu 
w Towarzystw aoh roln. okręgowy oh i w Sejmie.

_ Uohwalono poprzeć w Wydziale krajowym poda
nie Towarzystwa roln. Biała-Źywieo o snbwenoyę 
iclem wysłania 4 uczni szkół rolniozyoh do Sakso
nii dla naaozenia się najstosowniejszej uprawy bu
raków cukrowyoh.

Upoważniono sekoyę hodowlaną do traktowania z 
magistratem miasta Krakowa o połąozenie w roku 
prsyszłym targu  bydła rozpłodowego z jesiennym 
jarm arkiem  -ońst:m  w ten sposób, By odbywały się 
jadnooześnie w budynkach odpowiednioh, a w razie 
braku tychże, by la rg bydła rozpłodowego mógł 
nastąpić w tym samym budynku (w ujeżdżalni) 
bezpośreduio po ukończeniu jarm arku końskiego.

Z urządzeniem w Krakówn jarm arków  na ohmiol 
postanowione wstrzymać ę aż do orzeczenia Sej
mu w sprawie połączenia składów na oh miel z kra- 
jowenii m igazyntnu zbożowemi. Petycya do Sejiuu 
zostanie wniesioną ponownie.

Sprawę zamierzanej uprawy tytuniu w powiecie 
krak .w skim  pornezuno pp. wiceprezesowi Struszkiu- 
wiozowi i Karolowi Czeozowi, a to dla zbadnnia, 
oz) znalazłaby chętne poparcie u rządu, czy otrzy- 
manoby odpowiodnie nasienie i ozy odbiór liści mógł
by odbywać się w Krakowie.

Do producentów chmielu. Mam zaszczyt donieść 
szanownym członkom Stowarzyszenia preduoentów 
chmielu w Galicyi zaohodniej, iż wskntek nawiąza
nia stucnnkói z giełdą zbożową w iedeńską, mogą 
przesłać do tejże giełdy w tym roku swe próbki 
chmielu. Tego roku targ ouędzynarodow r odbędzie 
się dnia 26 i 27 sierpnia w Wiedniu. Szauowni 
produconoi chmielu, pragnąoy z tegu korzrstaó , ra
czą zgłosić się po bliższe wyjaśnienia i warunki do 
biuru Stowarzyszenia w lokalu Towarzyuiwa rolni
czego w Krakowie, ulica Karmelioka 1. 42.

Również donieść muszę, iż tego roku jak po inne 
lata stoją do despozyoyi zan. stowarzyszonych ma
gazyny nasze i agent ohmielarski w Zateou (Saaz). 
Prócz tego nu żądanie członków biuro Stuwarzysze- 
nia zajmie się już w tym ro-u  wystawieniem pró^ 
bek ohmieln w jednym z sklepów w rynku lub po- 
iliżu w Krakow ie, oclem d a n a  zapytującym się 
tamte knpoom bliższyoh informaoyj pod tym wzglę
dem. Objaśnień ndzieli biur* Stowarzyszenia.

Kraków, dnia 20 sierpnia 1887 r.
Prsew. Stow. produoentów ohmielu 

D r. St. Laryso NiedsidsJei. 
Odwołania targu zbożowego. Komisy a targu 

zbożowego uohwaliia na ostatniem swem posiedze
nia zaniechać w tym roku nrsąJcenia międzynaro
dowego targu zbożowego we Lwowie, a to z powo
du Klęski nieurodzaju nietylko w G alioyi, ale i w 
sąsiednich krajach.

Dział ekonomiczny.
Rpr&wazdanle

posiedoettia komitetu Towarzystwa roln. kra
kowskiego » sierpnia b. r.

N a podanie komitetu o subwenoyę celom ułatw ie
nia rolnikom mniej zam ożnym , a szozegóinie wło- 
ćoianom , wtięoia współudziału , w> stawie pań
stwowej, mającej aię odbyć w Wiedniu w r iu 
przyszłym , otrzymano odpowiodś odmowną. M ini
sterstwo tłum aczy s ię , iż udzielając zaaesną kwotę 
na odo ogólne przyszłej wystawy państwowej, nio 
może prieznaozyó już nio dla krajów koronnyoh 
nietylko dla wsparola ioh usiłowań w wsięoia współ 
udziału w tej wystawio, ale również i na ursądsc 
nis zamierzonyoh wyataw krajow joh. Dozw-la je 
dnak, by w oelu powyższym u ty ł komitet pewnej 
^wotj c przyszłorocznej subw enoyi, przeznaczonej 
na podniesienie hodowli b fd ł i , zawiadamiająo je- 

nooześnie, iż oo do cyfry równać iię ona będzie 
tegorooznej.

Uohwalono odpowiedzieć ministerstwu, iż komitet 
nie może uctynió najmniejszego uszczerbku inndn 
szowi, przeznaczonemu ua podniesienie hodowli by 
dła, *óry i tak  jest niedostateczny dla eelów ho 
down. Okoliczność, iż ministerstwo odmawia również 
aubwenoyj na wystawy krajowe, powinna była tem 
więuej przemawiać za udzieleniem tych kwot na 
poparoie w spółudziału w wystawie państwowej. Ko
mitet, widsąe aię pozbawionym wszelkich środków 
m ateryalnyoh, nie może też brać na siebie odpo
wiedzialności za niedosyó może skuteczne w tym 
kiornnku działanie swoje.

Zawiadomienie Izby handlowej w Brodaoh u opa
ście 20 pret. z taryfy dotyohczaaowei przy trans
porcie spirytum , przyjęto do wiadomośoi i poleoono 
ogłosić

V7skutek podania W ydziału RaJy powiatowej w 
Nowym Targu o wyjodnan.e zaprowadzenia we 
wszyetkioh powiatach nrsędów cemeutniozych, u- 
ohwalono, by kładąc prsedewssystkiem nacisk za 
potrzebę wag bydlęoyoh, przypomnieć Wydziałowi 
Rady powiatowej, iż przysłużą mu prawo wzięcia

Wiedeń, sierpnia Szach perski przybył 
wczokaj do Salcburga, gdrie go uroczyście przy
jęto.

Berlin, 22 sierpnia. Post zaprzecza wiadomo
ś c i , jakoby siostra cesarza Wilhelma M a ł g o 
r z a t a ,  zaręczyła się z ks. Nassau.

Berlin, 22 Sierpnia. Prasa rządowa naiłuje 
przedstawić przyjęcie cesarza Wilhelma w btraas- 
burgu jako świetne, nuwet entusyastyesne.

Berna, 22 sierpnia. Bada związkowa zakazała 
ogłaszać w kościołach znabą allokucyę papieża z 
dnia 80 czerwca 1889.

Paryż, 22 sierpnia. Prezydent Carnot wyje
chał wczoraj do F o n t a i n e b l e a u .

Rzym, 22 sierpnia. Położenie Ras-Aluli stało 
się bardzo trudnem

Belgrad, 22 sierpnia. Potwierdza się wiado
mość, ie  królowa Natalia zaiiiechata przyjazdu 
do Belgradu.

Londyn, 22 sierpnia. W zatoce Behnnga w 
północnej Ameryce statek straży cłowej rządu 
amerykańskiego zabrał dwa rybackie statki an
gielskie za łowienie fok. (O prawo łowienia na 
wodach zatoki Behringa toczy Bię od dawna spór 
między rządem Stanów Zjednoczonych Ameryki 
północnej a rządem angielskim. Ameryka obsta
je przy tern, że ona ma wyłącruc do tegu prawo, 
które iresr ą oginoiczyła znacznie i dla rybaków 
amerykańskich dla zapobie2enia zapalnemu wy
tępieniu tych zwierząt).

Londyn, 22 Bierpnia. Malietoa, dawny główny 
naezelnik krajowców na archipi lagu Camaońakim, 
wraz z innymi podrzędniejszymi naczelnikami 
powrócił na wyspę na kanonierce niemieckiej 
„Wolf- . (Malietoa był przeciwnikiem Niemiec, 
które popierały pretendenta Tamasese. Powrót 
Maliesoy jest uznaniem jego praw przoz Niemev; 
jest to skutek długich układów nad oprawą sa- 
maońską między Niómcami, Auglią i Ameryką 
w Berlinie).

i f u r a a  t e l e j ^ r a i l « x n e .
M  a  c l  . I d a , 1 .  x r l  w  ć t  ■» Jx tr  t s Ł  e j .

■Tar. .. wal.

SpMtrześenia meteorologieuize
(podług Oboeiwatoiru u krakowskiego) 

Kraków, dnia 22 sierpnia.
1 w riurą) diió 1 dziś
1g. 10 Y g. 6 rano g. 2 pop.

Cienienie powietrza 
(zred. do 0°) 7a0.0"uu 7S7.9bw 787.6“““

Temperatura 
w stopniach Celaiusaa - ł - l l ' , 4 -ł-18‘,0 4-96°,8

Kienmok i moc wiatru 
(0 —  olsza, 10 Lurza) W 1 WSW 1 ÓW 8

Wilgotność względna 
(w odsetkach) f tf /o 81*/. •«*/.

Stan nieba 
0—>pog.; 10 zup. poohm. 2 5 6

U w a g i :  Barometr uieou opadł przy słabyoh po
łudniowo - zaohodnioh z iatraoh. Niebo pozostanie na 
przemian poohm urne, srłonaość do drobnyoh opa 
dów.

Telegramy ^Nowej Reformy-
WiudoA, 22 sierpLia. Przeniesieni zostali prof. 

P a r y  l a k  ze Stanisławowa do czwartegu girana 
zyum we Lwowie, prof. S a t o w i c z  ze Złoczo
wa do Rzeszowa, prof. T o t a  z Wadowic do 
Bochni.

Mianowani reczywistymi nauczycielami gim na
zjalnymi: T r z a s k o w s k i  w Jaśle, B r y l  w 
Bochni, B r y ł a  w Stanisławowie, B y s t r o ń  w 
Stryju, G r u d z i ń s k i  w Bochni, G u t o w s k i  
w ®l°ezowie, L i L r e w a k  w Tarnopolu, S z u- 
c h i  e w i t z  w szkole realnej we Lwowie, _ w i- 
s t e l n i c k i  w Brodach, Z a g ó r s k i  w Tarno
wie; prowizorycznym nauczycielem w Jarosławiu 
mianowany suplent R y c h l i k .

Wiedeń, 22 sierpnia. B i u r o  k o r e s p o n 
d e n c y j n e  zaprzecza doniesieniu dziennika 
Corresp. ie l'Est, jakoby w Hercegowinie poja
wiły się bandy powstańców. Doniesienie to na
leży uwalać za tendencyjne zmyślenie.

dnia 28 siarpn lSsd . aa
alk

tir.
ot.

Zjednoczony dług w papierach 88 84
Zjednoczony dług w srebrze 84 76
Austryacka renta złota . . . . 109 70
54/0 austryacka renta (marcowa) . 99 60
Akcye banku auetro-węgierskiego 907 -—
Akcye k r e d y t o w e .............................. m —
Londyn ................................................ 119 80
S r e b r o ............................................... '■ — —
20-tc frankówlu za aatukę . . . . U M
Dukaty a u s t r y a d d e .............................. 6 64
Banknoty banku niemiec. ca 100 u . 60 |3 0

Odpowiedzialny Redaktor: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  

Wydawca: D r .  L e s ł a w  B o r o ń s k i .

Rubryka „Nadesłane- nie pochodzi od Rudak- 
oyl, k tóra też ż&dne| odpowiedzialności za atą 
nie przyjmuje

NADESŁANE.

że ogólne zgromadzenie, zwołane 
na dzień 6 lipca br. celem uchwalenia rozwiąza
nia Towarzystwa i likwidacji jego majątku nie' 
mogło obradować z powoju braku kompletu

R a d a  n a d z o r c a  a
Towarzystwa ochrony Tatr Polskich, stowarzysze
nia zarejestrowanego z ograniczoną odpowiedział 
nością w Krakowie zaprasza Szanownych Człon
ki’w Towarzyatwa na

Ogólne Zgromadzenie
które się odbędzie w Krakowie dnia 2 4  s i e r 
p n i a  1 8 8 9  o godzinie 4 popołudniu w saii 
posiedzeń Rady miasta.

Porządek dzienny niezmieniony obejmuje:
1) wybór przewodniczącego,
2) wniosek Bady nadzorczej o rozwiązanie To

warzystwa i zwrot udziałów.
W myśl §■ 3i  statutu zgromadzeni, to obra

dować będzie bez względu na liczbę obecnych.
Sekretarz Przewodniczący

D r. Lesław Boroński. Eustachy Sangussko.
(1909 4-4)

Pamiątki, zbiory i taobliwośei godne zwie
dzenia

— M u z o u m  N a r o d o w e  S z t u k i  w J t m u i *  
n i o a « h utwarw 30ax.ai.ai* próoz pontedaiałków >d 11 
do 8. '/s tęp  w dni £wiąieozn<> 10, w powi»odnie-.2d ont.

— Z b i o r y  A k a d e m i i  U m i o j ę t n o f e i  uuoa 
Sławkowska), swiodzao mof.ua za igtooaen «  aię o aa- 
riądn.

K raków , d n ia  82/8.
(Bez bieżąoego kuponu.)

Buble papierowe . . . .  za 100 rubli 
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar. 
JO-to frankówLa złota 
6•/, Pożyczka kr-jowa gali.', za złr. 100 
4 V /o  Pożyozk i krajo’ m galie. za złr. 100 
5°/0 Obligaoye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
4 1**1. Liety zaetaw. Banka kraj. zi *r. 100 
5#/0 Obligi komunalne ,  „ . I Emie.
4°/. Liety zaetawne Tow. kred. ziem.
4•/ „ II Em.* / o n  » n n n
4‘/i#/. ■ » n » ■

* * * * " IA«I6•/„ „ „ Banka hip. z prem. 10#/0
6 •/„ ,  „ zwr. za 40 lat
V I, .  ,  Król. Pol. za rubli 100
VI, „ likwidao...................................... 100

L w ó w , d n ia  2 0 /6 .
(Bez bieżąoego kapona.)

Akoye Bjaku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
5“/0 Liity jBit. Banka bioot. g il. za złr. 100 
4*/iv/„ Liety zaet. Banka kraj. za złr. 100 
5•/„ Liety zaet. Tow. kred ziem. za z-r. 100 

a „ ,  „ „ za złr. 100
f '• n ,  „ „ okr. 56 złr. 100
ó'/o Obligi iye indemn. galio. za zł. 10U m. k. 
5°/0 Oblig. komun. B»nku kraj. 2% złr. 100 
**/■*/• Ohligaeye peżyozki kraj. za uf- 100

płacą żądają

193 50 194 50
-8 — 59 —
9 42 9 59

104 95 106 —
96 95 97 50

103 75 105 50
97 50 98 50

100 95 101 50
96 — 97 95
93 _ 94 —
98 50 99 50

100 50 101 50
103 — 104 95
99 76 100 75
96 — 97 —
87 75 89 —

277 — 
100 
97 75 

100 70

92 80

281 
.01
98 75 

101 70
98 50 99 50

93 80
104 25 105 25 
100 50|l01 50 
96 50l 97 5U

57.
47.
5"
57.
57.
57.

57. 
57. 
47. 
57. 
V ,  
5 . 
57.

W arszaw a, d n ia  21/(4
(Bez bieżąoego kuponu.)

Liety ra- woe z r. 1869 *a rnblijloo 
Liety likwidacyjne . . zfc rubli 100 
Luty zaet. Warszawy I Em. „ „ 100

. II Em. „ „ lOOi
„ „ „ III Em. „ , UlO

„ IV4Em. „ „ ioo

W led eó, d n ia  Ml/S.
O b l l g l  d ł n g a  p n i s t w a

(bez bieżąoego zuponą.) 
i-enia auetr. papier. • •

» „ erebrna . •
* i, złota . ■ •
■ ■ papier, nowa

Losy z r. 1854 n a 250 ił..
„ z r. 1860 na 500 iłr.
„ z r. 1860 na 100 złr.
„ * r 18C i bez °L oałe
„ z r. 1864 bez pół

za złr. 100 
za złr. 100 
za złr. i ou 
za złr. 100 
. za luu 
. . '1 0 0  
. za 100
. -a 100 
. „a 100

n
57.
57,

Obllgaoyo konny węgieraklej.
Benta z ł o i a ......................... za złr.
fte-ita papierowa . . . za złr. 
Obl.k.Oetb. z 1876 w zł.

Pożycz! a prem. węg. po 100 zł. 
ro ż r~zkaprem wę^ po 50 zł. , 
47, Loey Cigańekie(TheiB8-Reg.),

100
100
100
100
100
100

płacą |żądają

98 —

83 70
84 75 

109 ft
99 65 

131 75 
139 — 
144 50 
174 — 
174 -

99 95 
94 85 

112 
138
138 — 
129 25

98 30 
88 70 
98 25 
96 25 
95 50 
95 20

83 90
84 95 

110 —

99 85 
132 75 
139 25 
145 — 
174 50 
174 50

100 15 
9a Ob 

112 75 
138 75 
138 75 
129 75

5 To
57.
47.

O*ił|gaoyo lademnlzaoyjne.
5•/, Obi. ind. 'łalioyi . . .  za 100 m.k. 
57. Obi. ind. Baków. . . .  za 100 m.k.
5°/, Obi. ind. sieam. . . .  za 1U0 m.k.
470 Obi ind. Węgier . . . za 100 złr.

Listy zaewWBto.
4V,7, Boden-Credit allgem. 5et.
3°/. Boden-O iii ulg 6ei. z pr.
5! Banku hip. gal. z .O*,, pr.

Banku hip. gaf 40-letnip 
G J  Tow kred. ziem. stare 
•la) Tow kred. ziem. okr.

4 V /„  Gal. Tow. kred. aiem. okr.
41/,0/, Bant krajów," galicyjili 
5*/, Bank kraj. obi. komunalne 
4*fi7« Banku auetro-węgiertk 
4‘ Danku austro-węgierskiego 
*7* Banku hip. węg. z premi t

L ■
Bad ipeet. ioey Bazylika 
Kred*towe austr. . •
C l a i y ..........................
4•/, To? . żegl. Dun. 
Krakowskie , • ■ 
Ofner (miasta Budy) . 
Czerwonego Krzyża austr. 
Cwrw. Krzyża węgiei ■sH”,
Budoifa..........................
Stanisławowskie . . .

za złr. 
za złr. 
za złr. 
za złr. 
za złr. 
41 n r. 
53 złr. 
za złr • 
za złr. 
»  złr. 
za ałr. 
za złr.

100

100
luO
100
100
100
100
100
100

a y.
na 5 złr. 
na 100 złr. 
na 40 złr. 
na 100 złr. 
na 20 złr. 
na 40 złr. 
n a ^ io  złr. 
na 5 złr. 
na 1U złr. 
na '20  złr.

w. a.
w. a. 
m. k 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a.
W  A.

w. a

płoną ż ą d f_

104 70 105 10
105 — 106 _
104 70 105 10
88 — 88 40

101 101 50
108 50 109
t - 40 103 50
100 30 100 70
100 80 1 >1 30
93 90 — —
98 75 99 —
97 75 96 50

•00 95 — —
101 60 101 —
100 50 101 _
. i i 50 119 —

8 '40 8 70
184 50 184 50

50 — 61 _
125 '— 198 —
24 70 95 10
59 75 60 75
18 70 19 —
<2 30 19 60
90 50 91 95
— — 37 —

djwii Akoye 1 aakowi
6 — Anglobank . . . . .  na
5.  Bankr, r nu Wiekiar . . na
13 — Kredyt dla liardlu i przem. na 
18 — Ki. dii bank w,g. allgem. na 
21-— Gtaiiiu. Bank hipoteczny na 
TO— L s lorbank . . .  na 
39-80 a-iBtro-węgiereki . . .  na 
12— Union! ,an'f;...................... na

900 - r  
100 zfrj 
16O złr. 
900 złr. 
900 złr. 
ZOO złr. 
600 złr. 
100 złr

197 70 
109 50 
305 
317 
980 
933 
907 
917

Akoys kaiejaws.
16-87 Żegluga na Dunaju . . na 500 złr.|374 - |S 7 6  — 

117-95 Ferdynanda Półnoen. . na 1050 złr. >540— 9550— 
7-35 Karola Ludwika . . .  na 210 złr. 193 75 194 95
7*94 Koizyoko-Bogumińekie . na 900 złr. 153 80 154 90

13*40 Lwowsko-Czerniow. . . na 900 złr. 235 — 935 50
97 fr. Staatseisenbahn . . .  na 900 u r  1 75 k 1

1 fr. Lombardy (Bfidt-hn) na 900 złi 116 5M116 75

W a l a t  y.
Dukat] pełne ważne . . . .  za .Hutę
20-to F. saaów M .......................... za sztukę
Z i, M a rk o w k i.......................... za eztukę
Pół-imperyały roi. pełne ważne za sztukę
Funty z t e m n g i .......................... za gt uze
Banknoty w ł o s k i e ..................... z* sztukę
Buble papierow e........................za 100 sztuk

198 — 
U J -

40
17 50 

1983 -  
50 

909 -  
50 998 —

70hoe 
— 3

% 64 
b 46 

11 67 
9 75 

11 90 
48 

193 7
90

5 G6 
0 47 

11 69 
9 79 

l i  95 
*1 -  

sil 14 -5,

ińH|Dom
jA U G U ST H A C Z Y M k I

,  S a n t o r  w y  m i a n  j

Kupuje i sprzedaje, Uk aa rachunek własny, jak i w drodze komisowej, papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 
walory; eskonti^je i realizuje wylosowine efekta i kupony: wydaje krótkoterminvwe przekazy do wypłaty we wizystkich znaczniejszych miastach 

w Austryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywując takowe spiesznie, pod najkorzystniejssemi warunkami. 
Łaskawe d ew ila  i  w w ia e ri iMatwla sie eJwrst-



Ń r  192 . n o w a  r e f o r m a . Kraków, 23 Sierpnia 1889

Nauczyciel i Prus
który już ilwa razy przysposobił n c z n i ó w  d o  
t n t e l s i o g o  f f y ż s i e g o  g i u n a z y a i n
życzy sobie przyjąć nowe obowiązki. Warunki 
łatwe. Zgłoś: enia przyjmuje Aamln. „N. Refor
my" pod znakiem A . O . 4 4 .  2074 1 3

H. F r o h l i c h
(wtedwiski konserwaiorzysta)

jak la t pop rzedn ich  udziela n a  a t i  f c r y  
f o r t e p i a n o w e j ,  lekcye zbiorowe ‘ 
uczniów  na godzinę 4 z łr. m iesięcznie.

K r a k ó w ,  u l i c a  ów . l u n y ,  Ł .  9 , 
I I  p i ę t r o .  2079 1 3

Dom piętrowy
przy  p lan tach  w  K rakow ie, w p ryncy  
painem  m iejscu położony, wolny ud po
d atku , z w olnej ręk i te z  pośrednictw a 

d o  s p r z e d a n i a .  2077 4
W iadom ość: A R. 4  post. rest. Kraków.

Mieszkanie
na III piętrze od frontu, składające się z 3  po- 
k o l  i  k u c h n i ,  świeżo odrestaurowane, k. 
Jego czasu jest do wynajęcia w di mu przy u l  

F l o r y L i Ż j k i t  | ,  L .  J ,  2073 1 3 
Wiadomość w fcandln win A. Ciechanowskiego.

Różne mieszkania
s^ do wynajęcia od 1 puźdzb m k a  lab woze- 
■niej przy u l i c y  i j z a r n a - W l© ó .  1 .  # ,  za
fabryka cygar, dom narożny. _____ 2070 6

M i e s z k a n i a
3 pono, I 2 pokoje z kuchniami lub razem,
jest do wynajęcia każdego czasu za przyil ępna 
cenę przy u l i c y  K r o w o d e r s k i e j  , 1 3 0 ,  
* r.zia  potrze) y może być '.tajnia I w tuw nla

Wicdomość na miejscu. 20&0 1 °

r  ________________ “ H

i .
^  polecają pp. Restauratorom, Cukiernikom i P. T. Publiczności d

K. RŻĄCA i CHMURSKI w KRAKOWIE

[ Ł I T I O ^ A U T  U  l K t M l  K )
napój o rzeźw iający  w sp e c y a lu y e h  f laszkach 

p o  o o b . 1 0  b a r d z o  p r z y  J t ę p n e j

^  Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych i leczniczych ^

B k
p r z y  u l i c y  <Sw. G m t r n d y . 2076 1 3 L

OBICIA POKOJOWE
z  p i e r w s z o r z ę d n y c h  f a b r y k  k r a j o w y c h  i  f r a n c u s k i c h .  

U n i o n ,  o d  i d  o t .  1 w y i e j .

Wszelkie dekeracye śrienne i sufitowe, sztukaterye i listwy.
P a p i e r  a s f a l t o w y  p r z e c i w  w i l g o c i .

Stery do okien patyczkowe, płócienne i żaluzye deszczułkowe. 
Ceraty na meble, stoły 1 podłogę

pólecaja

K F T B Z K B A  A  M I B C Z f U T i K l
największy skład fabryczny tapet m Krakowie. 

Podejm ujem y tapetow ania całych p o m i e s z k a l i ,  pałaców  i h o t e l i  
W z o r y  p r z e s y ł a m y  W e z z w ło ć z n p } , 1422  3.7 0

B w ą ]  u c z n i o w i e
znajdą umieszczenie pod korzystnemi warun
kami w domu obywatelskim przy n*>3y Kurniki. 
L. 7, I piętro Klepacz. Na żądanie kom.arsaoya 
niemiecka i pomoc t  naukach. 2082 1 "

Kamienica
ó 3 oknach, II piętrowa, przy placu 
Szczepańskim, L. 8 , w której się 
mieszczą dwa sklepy i kawiarnia* 
jest z wolnej ręki do sprzedania.

Blizsza wiadomość w Administ. 
„N. Reformy“. 1941 1 o

M A G A Z Y N  1518 10 &
Br. BILEWSKICHI

dawniej J. Uzynciel syn §
w  K i  r  a k o  w  1  e  ^

poleca w wielkim wyborze
P n y b t r j  do p o d ró ży  |
jak kutry drewniane, kuferki ręczne, torby, 
nessesery, paski do pledów, piedy v. jł- 
uiana poduszki gULiowe kieszonkowe itp. 
Płaszoze od prochu, takie nieprzemakalne 
ad an tn d l, męskie i damsk. od złr. 3—40.
Ptnole onleszczu l parasolu mfz.oJ słoAca.

Rąoznikl ostre do wodnej kuracyl
po cenaoh przystępnych.

>jC=^Q—P-O^-O

. M a r y o c e l  s ic ie  ,

Krople żołądkowe.
środek znakomicie działający na wszelkiego roJzaiu 

ehoroby żołądka. 0

MatIu  o ch ro n n a .

fA
/  A V

Niezrównany przy braku apo* 
tytn, słahpdcf 70lą<t,kaj cuchnącym t<ł4ettra,' ▼idyoiiifchą kwainych 
odbijanlacb, kolkach, katarach 
żołądkowych, zgagach, tworaeniu 

1 się p la sk u  moczowego i kamykach 
w pęcherzu, przy zbytecznej pro
d u k c j i  flegmy, żółtaczce, obmier
złość! i womitncb, przy pochodzą
cych z żołądka bólach głowy, 
kurczach lub zatwardzeniach,prze
ciążenia zołądk^Lpo trawami inapo-

j a m i ,  yiay ro b ach ,L? aadaieayr 1 hemoroidach.Cena flakonika wraz a przepisem 
40 e«ntów auAtr. podwójnego 

1 70 k r .  Główny skład u a p te k a rz a

K a r o l a  1 3 r a i l y
w K r o m le r y k a  (K re n m le r )  n a  M o ra w ie  w  as i -fL 
K io p le  M arlo z e ls ld e  n ie  są ż a d n y m  ś ro d k ie m  ta je to -  
n lczy m . Częóói s k ła d o w e  ty c h ż e  9ą p rz y  k a id e m  

f la k o n ie  n a  o p is ie  u ty c ia ,  w ym ien ione .
P ra w d a lw e  do n a b y c ia  w ew sz y stk ich  A ptekacfr.

O s t r z e ż e n i e !  P ra w d z iw e  k ro p le  żo łąd k o w e m a-
Sfo c e lsU e  b y w a ją  c z ę s to k ro tn le  fa łsz o w a n e  1 na^ la- 

ow ane. — W  d o w ó d  p r a w d z iw o ś c i  ty c h  k ro p li  
p o w in n a  k a ż d a  b u te lk a  o b w in ię tą  być  w  o p a k o w a n ie  
cz erw o n e , z a o p a trz o n e  p o  w y  żój o z n a c z o n y m  z n a k ie m  
o c h r o n n y m  a  p rz y  k a id e m  f la k o n ie  zn a jd o w ać  się 
po w in ien  p r z e p i s  u ż y w a n ia  k ro p li , z w zm ian k ą , że  
d r u k o w a n y  j e s t  w  d r u k a r n i  H . G u s k a  w  K ro m ie -  
ryżu (K rem sie r.)

Prawdziwe do nabycia w Krakowie w *pte- 
ach pp. . Jedyka, F. Gralewskiego, P. Kro- 

kiewioza L. Rosnę.1*, F. Sobierajakogj, E. Stock- 
uutrtt, J. Tliuozyóakiegt spadkeb , E. Wiszniew
skiego ; w Andrycnowle w apt. A. Mirronowieza; 
w Biały w apt. E. Kólera i J. Eolassa ; w Bo
chni w apt. M. (łany w B m  sku w apt. W. 
u«Joszka ; w Chrzanowie w apt. 8pory™»; w 
Cięźkowioach w _ptee:< n a m  Es. Zopoth , w 
Oobczycaoh w apt. J  Bilińskiego; w Grybowie 
w apt. K. 'Jfulsiyckiego; w Kahilonud S i 'untlło- 
woj w apt. K. Piepeaa; w Koiltanh w apt. E. 
Sokalskiego ; w Llpnlkn w apt. A. Fiichsa; w 
Łl— — wy w apt. W. A. Zubrzycki; w Myśle- 
■Icaoh w apt W. Go mińskiego ; w Nlepołoml- 
onoh w apt. J. Tiehy ; w Piiin le w apt. Z. Czajki; 
w Radomyśla , apt. Masłowskiego; w Rozwa
dowie wipteoe Wino. Gabowskiego; w Starym 
Sąeza r  apt. Matui ińskiego; w Nowym S (ozu 
w apt. J lubowakiegu i W. F ilipka; w Suohy 
w aptece E- I tomickiego; w Szczuulole w ap- 
-ee Muwowakiego; — w Szoznrowy w aptece 
W. fleinza; w Ta 'oowle w apt. W. L. Chodac- 
k.ego, £. lk  ka, if Adlera (apteka pod anioł
kiem) i J  Sokalskiego; w Wieli >zco w apt. B. 
Miecsiń.ki, w Wojniczu w apt. Nodzyńakiego , 
w Wliamowlaach w apt. F. Schne/dera; w Za
kliczyn In w apt. Eromkij , w Zakopanem w apt. 
Ferd Tabea i ; w 2 .leszczykanh w apt. J. Ea- 
jetaŁiwićŁa; w Żywcu w aptece Grada i Her- 
d i<zri, >>00 26 52

Wdowa jio profesorze gimn.
przyjmie na mieszkaniu uczniów, uczęszczających 
do szkół publioznycb w Krakowie, zapewniając 
im rodzicielską opiekę i należyty męski dozór, 

;'utoteż pomoc w naukaoh.
Wiadomość w Administracyi „Nowej Beformy" 

iub wcześniejsze po i/.nmicuie pod adr. A. B. 
100 poste restante Kraków 1965 4 4

T a r . l e  a  d o b r e

i »  i \  i  N * i u i M \ M k i i :
na składzie u

K. Rzacy i Chmurskiego w Krakowie.
2078 1 4 i

Dwóch uczniów
szkół gimnazyalnjch znajdzie wygodne pomie
szczenie i rodzicieljRą opiekę w dcmn urzę
dnik . Pomoc w nankai n może być na miejscu, 

a m. żądanie i konwersaoya niemiecka. 
Bliższa wiadomość w Admin. „N. Beformy", 

albo listownie pod adresem T .  b .  poste re
stante K r a k ó w .  2025 3 3

U c z e ń
lat 14, biegry w raohnnkai h, zamiejscowy, znaj 
dzid nmieszczen<e w handlu korzennym i win 
W ł a d y s ł a w a  K o n  a p n i c k i e g o  przy

ulicy Dłngiej, L. 33. 2054 3 3

Ukończony qimnazyalista
z chw alebnem  św iadectw em  m atury , po 
śzukuje posady nauczyciela domowego.

A d re s : R .  O l e f i n k i  poste res ta n te  
J T o w y  S ą c z .  2046 2 2

Panorama międzynarodowa
u l i c a  S ł a w k o w s k a ,  L . 4 ,  dom

W go Federow icza 2035 5 6 
w  t y m  t y g o d n i u

Palestyna. Cykl I.
Bliższa wiadom ość plakatam i.

■Ta —— I A W l A  w d mu urzędnika mogą
U u A l l l U W I O  za mierne ir wynagrodze
niem znaleść prawiiciwi1 rodzicu opiekę,
zdrowy wikt i mieszkinie, oraz na i - lanie cią
głą konwersację niemiecką i naukę francuskie
go i angielsLiCgo języka. 1979 6 8

T .  W i d h o l m ,  nl. K melioka 1_ 34.

Taniej niź w Wiedniu!
N a jta ń sz a

, zamiana 
i wynajem 

FORTEPIANÓW
J A N A  K O R D E C K I E G O  

ulica Grodzka, L. 3 2 ,  I p ię tro ,
poleca

Szanownej P. T. Publiczności zawsze świeży wy
bój; używanych i nowych instrumentów z pierw- 
taórzędnyoh fabryk Sohwejghofera , Hoioanera , 
Pokornego i wielu innych, które po n a j t a ń 

s z y c h  c e n a c h  s p r z e d a j e .
Przy odpowiedniej gwarancyl Zakład

daje każdemu na raty .
Obeonie k r ó t k i e  f o r t e p i a n y  za złr. 60, 

80 i 150 złr. 1586 13 1

Wdowa po profesorze p n a z y a ln y m
przyjmuje u c z n i ó w ,  uczęszczających 

do szkół w Krakowie. 199G 5 6 
Adres: K 0., ulica Stolarska L. 6 

II p ię tro , lub poste rest. Kraków.
Przyjmę

dwóch uczniów
_ w i k t  1  a t a n . o y ę .  2018 4 5

Ida z Jarockich Leniartkowa.
K ra k ó w , u lica  sta ro w iśln a ., L . 11.

1960

PRZESYŁKI
¥» Berna

do dalicyi i
(do Rumunii tatźe pizez Szwajcar^)

załatwia jak najtaniej I jnk najprędzej I

Gerstmann & Lindner
B e m 1 <  - (M oraw a) 

spedytorzy c. k. kolei Północnej oesarja 
Ferdynanda i o. k. kolei Karola Ludwika.

GUZIKI
perłowe, rogowe, dżetowe, metalowe i 

i szmtikłerskie 
ojsame i kolorowe

w największym wyborze poleca

W IL H E L M  F E N Z
K r a k a n i ew 1273 10 0

R e a l n o ś ć
wśród miasta, z dużym ogrodem, jest d o  
s p r z e d a n i a  z wol/iej ręki. Pośredni

ctwo wykluczone. 2033 3 4 
Bliższa wiadomość u dyrektora Za

kładu sw Jozefa, ulica Karmelicka

A M . M . M Ą O .  ■ * R r  * d t t *  ł * t r A i *

H .  N I E M E T Z
w Krakowie, Sukieuuloe, Xr. 30,

poleca Szanownej Publiczności

W

I

w swoim wiasnym inte
resie zechce podać swójMaml Pschulski

o b ó c a y  u d r e s .
K onrad Pachulski. 

Buda-Pe8zt, Hariengassa, L. 5. 2049

K a k ł a d  O p t j  e s n j . j
a,,y  1 c w l k i e r y  ze szkłami diafragmowemi uznane przez 

lekarzy jako najlepsze szkło szanujące oczy; również wszelkie zwykłe IB 
w wielkim wyborze. Lornetki teatralne, lunety, szkła powiększające, li- m  
Deltci wszelkie inne optyczne towary. C e n y  n i s k i e  (B

Przjjm uje u r z ą d z e n i a  d w o n k ó w  e l e k t r y c z n y c h  o d  7  z l r .- IB  
i 1 J -  Podaje dla zamiejscowych urządzeń szkice i tamo osobne częś ' 

gdzie można samemu zaprowadzić dzwonki.
W y k o n u j e  w ts s e lk ie  n a p r a w y  s z y b k o  i  t a n i o .  

P r z y j m u j e  d o  n i k l o w a n i a  m e t a l s  1  A e l a s o .
Z i  Magazyn założony w roku 1873. 530 16 0

! Ważne i niezbędne dla budujących!
J e a y n y  p e w n y  ó r o d l e k  n a  z a s a d z i e  d L o k o n a n y o t a .  p r ó t o .

C. k. Austro-W^iersKa, jakotez Rosyjska i Niemibcka wyłauzuie uprzyw. faoryka

& S S IC C A T O R
osusza wilgoć, niszczy raz na zawsze grzybek drzewny, zastępuje farby olej

ne itp , tańszy o 50%- 
Broszurkę iilustrow aną w ysy ła  się na żądanie bezpłatnie i  franco. 

W ynalazca lo ż y n ie r -fe c liu o lo g  Gustaw B itte r  w W arszawie.
U w a g a .  Reklamujący s ,c C a r b o l i n c n i U  uie należy porównywać z K x s i c c a t o r e m b gdyż 

najlepszą rękojmią co do dobroci niechaj służy różnica w naznaczonym cle. Od Garbolineum. uważanego jako kwas 
karbolowy, czyli smoła węglana, według ta ry f  auntłyackich pobiera się za 100 kilo I złr. 50 c t ,  gdy przeciwnie 
Ministerstwo Finansów, po chemicznem zbadaniu, uważając K x s l c e a t * r  jaku środek składający się z wyższych 
chbmiuznych substancyj, naznaczyło od 100 kilo 10 złr c ła  w złocie, a więc bezwarunkowo musi byc £xsiccato< 
lepszym środkiem w. wyż wymienionych działaniach od wszelkich innych reklamujących się.

Dla dogodności więc Szanownej Publiczności, aby preparat mój n i «  p o d le c i a ł  w y g ó r o w a n e j  
c e n i e  przez wysokie w c h o A o w e  ć l o  z  W a r s z a w y  d o  A n a l e j  i , z m u s z o n y  b y l e i u  z a ło ż y ć  

L a l o o r a t o r T u m  w  W  l u d  a t u  1  F i l i ę  w  K r a k o w i e .

Kantor zamówień i objaśnień przy nl. Sebastyana, 5, parter.
W ysyłki uskuteczniają się na prowincyę już od 10 kilo.

A g e n tó w  p o s z u k i ą j e  d ę . 1628 7 0

 ̂ 1 1 ■ ■'1' ’ 1 !i —.
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najwięcej wypróbowane i najbaidziej udoskonalone maszyny do szycia 
na c a ły m  świeeie. (Skutkiem swej nader praktycznej konstrukcyi nadają 
się jak najlepiej do wszelkiego rodzaiu robót; trwałość ich jest prawie 
nieograniczoną,, a użycie nadzwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone 
są. w u rrąd /e ria  i części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylko 
w najnowsze i najstosowniejsze.

Oryginalne lmprovea

MASZYNY 00 SZYCIA SINGERA
(z czółenkami obrączkowemi)

są najdoskonalszemi masżynam. speeyalńie dla szycia b i e l i z n y ,  
s u k i e n ,  d l a  k r a w i e c c z y z n y  1 d l a  o p o r z ą d z a n i a  f i b i o -

r ó w  t f u j s k o w y c h .
S i n g c r a  m a s z y n y  d o  s z y c i a  (z czółenkami obrączt ow bui.) z przyrządem do przenoszenia koła, 

jak niemniej najnowsze o r y g i n a l n e  S i n g e r u  m a s z y n y  c y l i n d r o w e  aą najlepszemi specyulnemi ma
szynami dla szewstwa, torbiarstw a, siodlarstwa i dla wszelkich innych podobnych telów przemysłowych. Głó- 
wnemi ich zaletami są: prosta i odpowiednia konstrukcja, znakomity materyał i jak najtroskliwsze wykończenie 
wszystkich części składowych, na czem opieai się niezaprzeczona trwałość m aszyn, szybki łatwy ruch, niezró
wnanie piękny szow (t. z. perłowy i ozdobny).

Oryginalne M a s z y n y  d o  s z y c i a  h l m g e r a  zna|dują się wyłącznie tylko na sprzedaż w handlu

w Generalnej Agencyi
The Sinyer Manufacturing Gompagny, New-York,

G .  N e i d l i u g e r  w  K r a k o w i e ,  ulica Fioryańska, 34,
wszelkie zaś iune, nadużywające imienia „Singer", są tylko naśladownictwem.

54 30 36

U ó z e ń
lat 14, z dobrem pismem, biegły w ra
chunkach znajdzie umieszczenie v. han

dlu korzennym i win. 
Zgłoszenia: W. Barł oszyński , Rado

myśl przy Czarny. 2047 2 2

Szadka sposolmośó
Z  I p iw o d t i  z w in i ę e i^  p r y w a t n e j  p iW D ioy  s ą  18it do

sprzedania k i l k a s e t  b a t e l c k  
w l i i a .  w <  I b l n - d k i c g o
w 8 gatnnkaca, po cenL bardzo uiskiej.

Bliżjzej (Aritdćti ośol odzieli kantor pod firmą 
Józef Rapoport, ul. 4W. Anny, 4. 1901 12 0

P a n i e n k i
uczęszczające d o  s z k ó ł  w  K r a k o w i e ,
Zliajda Pnmi0BZC/Hnia poi] ^.rjyol^puoiui waCUll- 
kami od 1 wrześui t d. r. u d n r y i  L i n ó w -  
a k l e j ,  u l .  ó v . J  111 1 l a ,  I I  p i ę t r o .

Zgłoszenia przyj -uj od godziny l i  .'do 1 i 
od godziny 3 do 6. 5052 2 5

Odznaczune medalami zasługi tia wystawach krajowych i .  -.granicznych, oraz medalem państwowym na
oęi ątniej. wystawie krakowskiej. ______

MY, jest wybornym .iodkie.n dla cierpiących ua płuca 1 gard-to astmę, brak powi. trza, gdy 
tn»pełnia pokój trwałą, zdrów* i orzeźwiającą wonią lasó»v szpilkowych. Ceua butelki 1 ;

rozjtyluuy rozpylaczem 
złr. oO e n t , pół butelki

ŚRODKI LEKARSKIE i TOALETOWE

a p t e l i n r z a  „ F o d  K o r o n ą 1 w  K r a k o w i e .

WINO CHIIN0WE I WliłO CrllNOWL z ŻELA/EN, wjidbi. ,ue z najlepBzej kory chinowej, a odpowi kdająue wszelkim wymogom medycyny, 
stały się niezbędńemi 
nym jest dla rekonwalescent 
tach , błędnicy
jedyny śtudek Cena bntolki'2 złr., pół batelki 1 złr. 20 ot.

WllłO PI PSYN0WE, w niestrawności. bra LU apetytu, w lipaitej zgadze i w wielu inayoh cieipieniach żołąuka. Cena 1 złr. 50 ut.
WINO RUMBARBAR0WE, w cierpieniach żoładsa, wątroby, żółtaozet, zatksuiach n» wy ko wy oh i t. p. Cena 1 złr. 50 ct.
R0ZCZYN .LERASA", zawiera pyroiosforan żel .za i sody, który w niedokreWnoag, błędnicy, rozdrażnieniach nerwowych, osłabieniu i wy

niszczeniu całego organizmu, pow iLiłego nieraz z tajnyuh pobudek, uznali najsławniejsi lekarze za środek najdzielniejszy, bo 
krew odmładza i wytwarza. Cena 50 Ceutów.

BALSAM ZDROWA, jest to wyborny śr< y ak domowy w oierpieniauh powstałych wskutek złego żołądka. Okazał się zbawiennym w ka
tarze, boleściach i kurczach żołądka, hemoroidach, braku apetytu, zgadze, zatkaniach nawykowych, bólach i zawrotach głowy. 
Ceua butelLi 1 złr., j^ ł butelki bO cent. Liczne świuuectwa służą za dowód jego skuteczności.

Wielmożny fanie! Ola zOhy uiujej, cierpiącej chrouiczęj kąij r żołądka, bóle głowy i omdlałość, przywiozłem Pański 
„Balsam zdrowia". Już prźy ..życiu pierwszej połowy flaszki żona moja uczuła się daleko silniejszą i zdrowszą, a dziś cieszy się naj- 
lepszem zdrowiem Juliusz. FutuM.

Warszawa dnia 29 maja'18S6 roku.
SYRUP BALSAMICZNI) - ZlutOWY. Cena 75 ct. PA SJ YLKI ŻI0L0WE . Cena 50 £t Ob i te środki złożone z wyciągów ziół górskich, smaku 

wybornego, usuwają n .juporcż,wśzy ka.zel sucuy i nerwowy, dłowieme, koklusz, plucie, krwią, chrypko, duszność i zatlegmieuie. 
ZIÓŁKA KARPACKIE, usuwają k»szeł długotrwały, katar płuc, ciężkość, dławienie w gardle. Cena 40 centów
EXTRAKT SZPILKOWY ..............................................................

w powietrzu
7 5  c i s. R o / p y f ł e z  d o  te g o  1 z l r .  2 0  c e u tó w .

ZIÓŁKA ANTIREUMATYCZNE I ANTIG0ŚĆC0WE, są nieoceniouem dobrodziejstwem dla cierpiących na reumatyzm, gościec, darcie, poda
grę, łamani., w krzyżach, oraz czyszcząc krew, przywracają organizmowi pierwotne soki zdrowe. Leuzą zadziwiająco skrofuły 
zaśt trzałe tak U dorosłych jak . u Izieci. Cozia 1 złr.

SMAROWANIE BALSAMICZN0-ZI0LQWE. Cena 1 złr 50 centów. EXPELERIN. Cena 30 ct., 60 ct i 1 złr. 50 ct. Nacierając miejsca 
cierpiące jednym z tych środków dwa razy dziennie usuwa sie zastarzałe dai-cia, reumśtyzmy, gościec, reumatyzm w głowie 
ora* chwilowe porażenie rąk i nóg.

BALSAM NA ODMROŻENIE. Śi.dek niezawodny Cena 50 centów. i ERRUCIN, niszczy znpełnie odciski, broJawli i zgrubiałośoi skóry. 
Cena 60 ct. KROPLE CUDOWNE z kokainą'. Po użyciu tyob kropli ństępnje nawet nąjsilniejszy ból zębów. Cena 50 ct. Wata uświerza- 
ją<« ból zębów 15 c. ALLYL, do nacierania przeciw migrenie, fiuksyi, darciu i strzykaniu w uszaeh i twarzy. Ceua 1 złr. 

RLGENEAATEUh jest niezrównanym środkiem, przywracając bowiem siwym lub spłowiałym włosom barwę pierwotną, wzmaauiająe ta
kowe, naj ) »,ymże u idzwyezajnr miękkość i połysk, nadto niszczy łupież, pryszcze i wyrzuty. Przed użyciem nie trzeba włos..w 
myć r sodzie lub mydle, lecz zwilżać włosy tym płynem, a po 8 -10  dni otrzymają pierwotną barwę. Płyn ten nie bmdzi skór 
ani .ielizny, czem przewyższa ws .stkie dotąd znane środki. Ceu» 3 złr. i 1 złr. 50 ct. -

PUDER znakomicie pizyicgająoy di ciała, w i, zech barwach: biały, różowy dla blondynek, kremowy dla szatynek lub brunetek. Cena 
pudełka 3o i 50 o snt. i 1 złr. — Puder mego wyrobu odznacza ię delikatnością, znakomi.em przyleganiem do ciała tak dalece 
że nikt nie może posądzić o używanie pudru, nic zawiera również składników szkodliwych , przeto używanie jego polecić mogc 
jak najlepiej.

PASTA PIĘKNOŚCI (Ortine do bautó) usuwa zmarszczki, piegi, plamy wątroLiauo, pryszcze, czrwouośó nosa. słuwem jost to środek od
mładzający i nadający cerze nadzwyczajną delikatność i świeżość. Cena 85 ct. Krem głoorynowy nadaje ciału miękkość, zapo
biegając zarazem pękaniu i prerżenamu rąk i twarzy Cena 75 centów.

W0D/ ju  Usf. Cena 7„ i 30 ct. PASTA DO ZĘBÓW. Cena 50 i 25 ct. Zapobiegają pruehnion,n i czernieniu zębów, krwawieuiu i osła- 
bteniu dziąseł, nadto niszczą iron nieprzyjemną, wytwarzającą się częalo w uoiarb.

ESSENCYA MIĘTOWA tylko mego wyrobu je„t dobrą do lobienia płukanek rannych j»k i poobjedmch, usuwa bowiem z ust niemiłą
woń i niesmak, zarazem wzmucuia i odświeża cnłe podniebienie. Cena 50 centów.

ESENCYA ŁOPIANOWA. Cena be centów. OLEJEK ŁOPIANOWY. Cen 80 ceutów. i ESSENCYA TANNU-ŁOPIAY0WA Cena 80 ceutów 
Zapobiegają wypadaniu włoscy.1, twirzetóu się łnpieżu, grzybków, świądn i płowieniu włosów. 

l il .o n eza , odznacza się nadzwyozajną delikatnością i miłą wonią. Płeć wybiela i wydelikaca, łagodnie wp'ywa na naskórek, wskutek 
tego wygładza zmarszi „ki i dołki ospowe. Zapeb.ege plerzobnieniu twarzy i rąk. łuszczeniu i pękaniu skóry. Usuw pryszcze, 
liszaje, plamy, piegi i t. d., enroniąc zarazem “d ipalenia. Cena 75 ot 

MYDŁO ZIOŁOWE nadaje cerze nadzwyczajną białość i delikatność. (Jena 25 ct. Mydło glicerynowa płynne, jedyne do konserwowania 
cery do późr starości, utrzympje ją nieustannej świeżości i delikatnosei, i ochrania zarazem od opalenia, plam wątrobia- 
nyjh p. Cen 60 et. ow WODA KOLOnSKA, własnego wyrobu, ciesząca się ogćinem um-uiem. Cena 70 35 i 2.50 centów 
CUDOWNY •*! Ari £k KRAKOWSKI na wszelkie zastarzałe rany i skaleczenia. Cena 40 centów. PROSZEK, niszczący mole, kara
kony, pluskwy 1 inne owady domoy.a. Cena 25 centów.

Apteka jest zaopatrzona we wszystkie środki lekarjkie u r j i i b y  u te j  i l l e d y c j i i y  ,  nadto we wizelkie wyroby lekar
skie, kosmetyczne 1 perfumerye z pierwszorzędny oh fabryk i laboratoryó1.; francuskich i niemieki ich. Skład wód mineralnych , przyrzą
dów chirnrgiczuyuh i środków homeopatycznych.

C e m i lk J  i  b r o s z u r k i  d a r m o  i  « p ł a t n i e .  25 43 0

Z drakami Związkowej w Frakowio Papier % fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. OdpiiiYiidbialKy^rzątteia drakami A. rfayjewski


